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JASNE POSTAWIENIE SPRAWY
T kw iło  dużo subtelnej ironjj. a zara

zem i dużo gorzkiej praw dy w  ośw iad
czeniu Hendersona, którein otw orzy ł 
fc.eena sesję konferencji rozbrojenio- 
ivej: „Nie mam zamiaru ży czy ć  pa
nom, abyście  jeszcze kilka rocznic roz 
poczęcia  konferencji rozbrojen iow ej 
św ęcili w  tejże sali i w  kemie gronie".

To, co zaraz poicm  nastąpiło, upo
ważniło każdego, w brew  życzeniu p. 
Hendersona, do wyrażenia um otyw o
w anego przypuszczenia, że o be 
wszystko pójdzie dalej tak, jak w  cią
gu ostatniego roku i obecnie, to konfe
rencja rozbrojeń ow a  gotow a dożyć 
nie jednej jeszcze roczn icy , lub zakoń
czy ć  sie rezultatem takim, który ani 
w  najmniejszej części nie będzie zbli
żony do tego, czego się można b y ło  
po n:ej spodziew ać. P ow tórzy ło  się 
w ięc to, c o  w idziano i słyszano tyłe- 
kroć w  roku m inionym : napuszyste
frazesy, nierealne propozycje, poufne 
szepty pana barona A !oisi z delegatem 
R zeszy  Nadolnym, L itw inowa z mi
nistrem T ow fik  Ruhdi B eyem , i t. f>.

Rok ca iy  trw a nieprzerwanie ta 
sama gra. M nożą się projekty uszczę- 
śliwien a świata drogą ograniczenia 
zbrojeń. Siedem projektów  kom plet
nych, ofiojalr ńi złożonych bumom kon
ferencji rozbrojeniow ej, drzemie w  ar
chiwach. W szystkie one formalnie 
istnieją po dzień dzisiejszy i w łaściw ie 
pow*nny b y ć  —  każdy z  osobna —  
dyskutowane dn'ami, tygodniami, lata
mi. P rócz  tych planów iwnelkidi, za
sadniczych, ca ły  bezlik projektów  
drobniejszych, przeróżnych  propozy - 
cyj, tez, rezolucyj, i t. d.

Punktem istotnym w tem zagadnie
niu była i —  zdaje się —  już pozosta
nie sprawa organizacji b ezp eczeń - 
stwa. Dia ca łego szeregu państw bo
wiem, w  pierw szym  rzędzie dla Fran
cji i dla Polski, zmniejszenie zbrojeń 
m ożlw em  się stanie jedynie w  tym 
wypadku, jeżeli będzie zagw arantow a
ne współdziałanie państw w  razie nie
usprawiedliwionej napaści. N iem cy 
zaś, jak wiadom o, insynuują, że za
warcie takiego paktu bezpieczeństwa 
dia nich b y łob y  m ożliw e jedynie po 
rewizji status Quo europejskiego. Na 
lakiej w ięc beznadziejnej, śliskiej, grzą 
skiej p łaszczyźnie m iałaby się rozgry
w ać decydująca wałka.

M ocarstw a w ciąż składały uroczyste 
deklaracje, że „są zdecydow ane w spół 
pracow ać11, że będą usiłow ały  „bez 
zw łoki op racow ać konw encję11, i t. d. 
Przez ca ły  role ubiegły m ocarstwa 
Istotnie b y ły  „zdecydow ane*1 i istotnie 
,.u,siłowały11, a jednak sprawa me po
sunęła się naprzód. K ażdy patrzał 
przez sw oje własne okulary i każdy 
miał odrębne podejście do zagadnie
nia. Rozbrojenie ogólne, rozbrojenie 
w tych ramach, w  jakich obracała się 
dyskusja, pozostało muzyką dalekiej, 
coraz bardziej oddalającej się przyszło 
ści, na której żaden rząd odpov lec .ai- 

jjny nie m ógł fundow ać sw ej bieżącej 
nolity iti.

W śród  beznadziejnej monotonp, 
wśród krętych frazesów  rozbrzm iał 
11 agi e głos, który w  pierw szej chw bi 
^durniał, a wnet potem ocknął, zreflek
tował. rozjaśnił atm osferę Łemtw ską.

W  precyzy jn ej formie, w  słow ach 
zw ięzłych , zdecydow anych , przejrzy 
stych  z łoży ł ośw iadczenie imieniem 
Rządu polskiego, jako delegat na kon
ferencję rozbrojeniow a, p. osim ster 
Raczyński. Z odw agą, która zresztą 
cechow ała zaw sze nasze wystąpienia 
na arenie m iędzynarodow ej, odsłonił 
nagą prawdę. Zerw ał łachman złu
dzeń, który przysłaniał o czy  uczestni
ków  konferencji, a konsekwentnie opi
nii świata. Zaw iodła nas konferencja 
rozbrojeniow a, bo nie zdobyła  się 
jeszcze w idocznie ludzkość na to, by  
rozbrojenie techniczne zdołała powią
zać z  wielkiemi oiążacem i nad światem 
problemami politycznem i. Te ostatn:e 
liie dojrzały jeszcze do rozstrzygnię
cia. Stoją mu na przeszkodzie prze
ogrom ne. między wszystkimi, rozbież
ności i sprzeczności. Jeżeli nie jest dziś 
nzecza do pom yślenia, b y  w  czasie 
najbliższym te rozbieżności i te 
sprzeczności załagodzić, to jednak nie 
m oże to b y ć  przyczyną, iżby cała 
myśl rozbrojenia, o  ile ona obraca się 
w  ramach niepolitycznych a ściśle tech 
nicznych. miała b y ć  zaniechaną. 
W szak w  tym  ostatnim kierunku jed
nak w  niejednej już dziedzinie uzgod
nione zostały  poglądy. Pow szechną 
aprobatę znalazł zakaz piowadzemia 
w ojn y  metodami szczególnie barba

rzyńskiemu Zgodzono sie na pewne 
form uły w  odniesieniu do w ojny bak
teriologicznej czy  chem icznej. Z godzo
no sie na formułkę, w  jakim stosunku 
do ilości kilom etrów granicy ma p o
zostaw ać defensywna siła obronna na
rodów , pragnących zach ow ać m ożność 
i zdolność sam oobrony na w ypadek 
agresji i t. d. i t. d.

A skoro V' tym  w zględzie znale
ziono już pewne rozwiązanie, na które 
mniej w ięcej godzą sie w szyscy , to 
dlaczego narazie nie zaw rzeć w  tych 
granicach powszechnie obow iązujące
go porozumienia i narazie na tem po
rozum eniu nie zakoń czyć p ra cy ?  
>Vszak będzie to już wielkim i w aż
nym  etapem na drodze rozbrojenia. 
W  przyszłości na podstaw ie dalszych, 
w m iędzyczasie uzyskanych, doświad
czeń będzie można pom yśleć o  dal
szych  etapach, które dz ś zreaheowaue 
jeszcze b y ć  nie mogą.

G ak a  jest myśl ostatniej polskiej tezy 
i  uzbrojeniow ej. Zrobić narazie c o  się 
da, a nie zostaw iać w zawieszeń u 
całego problemu, nie doprow adzać ao 
jeg o  rozbicia, unicestwienia.

M yślenie jasne, proste, zrozumiałe 
i dia w szystk eh. M ieści w  sobie praw - 
1 dy, które nezwatr icitiia powszechnie 

b y ły  odczuw ane, a których jedynie 
dotąd mkt nie podjął sięi, uzy m oże nie

„Francja i Anglia powinny się wspierać
w  zwalczaniu trudności powojenny c i f .

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 10 lutego. (G ) Z  Paryża
donoszą: 13. premjer Herriot wygłosił 
wczorai przemówienie o  stosunkach 
angielslro-trancu sk ich.

M ów ca  ośw iadczył, że w iększość o- 
pinji francuskiej myli się co  do m oty
w ów , lakierni kieruje sie_ Anglia w  sw ej 
politycy* zagranicznej. L ir ją p rzew o
dnia angielskiej polityki zagranicznej 
są interesy imperium łyrytyjsJkiego. 
Obecnie W ielka Brytania znajduje się 
w ob ec  trudności w ew nętrznych.

Stosunki m iędzy Francją a Anglja 
stają się co ra z  mniej korzystne dla

Francji. W ym iana tow arów  m iędzy 
obu  krajami zm niejszyła się w  ciągu 
ostatnich 3 lat o p o łow ę . Daw niej An
glia kupow ała w ięce j w e  Francji niż 
sama w yw oziła , teraz eksport angiel
ski do Francji przew yższa  import to
w arów  francuskich d o 'A n g lji. Herriot 
podkreślił z naciskiem, że jest rzeczą  
konieczną utrzym ać śfiisły kontakt z  
Anglja. jak to  wynika z  protokołu  lo
zańskiego. Francja i Anglja pow inny 
wzajem nie się w spierać w  zwalczaniu 
rudności, pow stałych  p o  wojnie^

Walka zprzerosljm  biurokraci wZSSR
M oskw a. 10 lutego. (P A T) W  osta

tnim czasie przeprow adzono w  wielu 
sowieckich organizacjach redukcje eta
tów urzędniczych, oraz samych urzę
dów . W  repub! ce zakaukaskiej zlikwi
dow ano 1-38 urzędów , zaś w  734 p ozo 
stałych urzędach zw oln iono 8.623 pra
cow ników , z ogólnej liczby 33.390. W  
Środkow ej Azji zredukow ano 32 urzę
dy na ogólna liczbę 87, w  pozostałych  
za§ zredukow ano 1.000 osób. W  całej 
prow incji czarnom orskiej zredukowano 
4539 urzędników, co  stanowi 31.7 prc. 
etatów. W  Zakaukazie północnym  zre
dukow ano 90 urzędów  i 445 urzędni

ków . W  okręgu leningradizidm zlikrwi- 
dowano 142 biura, zaś w  pozostałych  
urzędach zwolniono 330 pracow ników .

Jak wiadom o, budżet na r. 1933 prze 
widuje 350 njSljonów rubli oszczędności 
z  tytułu redukcyj personalnych w  so 
wieckim  aparacie państw ow ym .

*  *  *

M oskw a. 10 lutego. (P A T ) Z  dniem 
dzisiejszym  na zasadzie uchw ały Rady 
Komisarzy Ludowych, podw yższono na 
kolejach scw eck ich  w szystkie taryfy 
kolejow e, pasażerskie i tow arow e o 
35 prc.

od w aży ł sie sprecyzow ać. Polstca ac- 
HJ a racja wskazała konferencji rozbro
jeniow ej jedyną m ożliwą drogę, zdolną 
w yprow adzić konferencję z  impasu, 
w jakim sie znała Na obecnie.

Zdumienie ogarnia, gdy  się czyta, 
jakie znaczenie chce przydać tej pol
skiej deklaracji prasa niemiecka, a tak
że, niestety, i nasza własna prasa op o 
zycyjna. Ni stąd ni zowąd, 'feczęto po 

pklernieckiej stronie b ić w. yon  ra
dości, że polską deklaracja to „od w ró 
cenie się od Francji11, to „rozłam  mię
dzy Polską a Francja11. Uderzyła opo
zycyjna nasza prasa na alarm, że krok 
polskiego delegata to jaw ne rzucenie 
rękaw icy Francji.

Zbyt w czesna radość i zbyt pochoj> 
na obaw a. Nie .sprzeniewierzyła sl. 
Polska ani Francji, ani idei bezpieczcń-. 
siw a. Polska stała i stać będzie zaw 
sze na stanowisku, że kwestia rozbro
jenia wiąże się najściślej ze sprawą 
bezpieczeństw a, przyczem  gwarancie 
bezpieczeństw a muszą poprzedzać roz 
brojenie. Tem u stanowisku daw ał w y -  
taz nasz Rząd niejednokrotnie zarów 
n o na konferencji rozbrojeniow ej, jak 
w  Lidze Narodów , oraz przy różnych 
okazjach, gdy  Minister Spraw  Zagra
nicznych Polski w ypow iadał się w 
sprawacn polityki m iędzynarodowej. 
Temu stanowisku nie uchybia w  ni- 
czem  ośw iadczenie ministra R aczyń
skiego

Delegat Polski cnciał jedynie d o 
w ieść, iż Polska pragnie szczerze o- 
siągnąć wyniki praktyczne. Ze chce 
ruszyć z m artwego punktu sp iaw ę roz 
brojenia, c o  u lży łoby  przeciążonym  
masom podatników ca łego świata oraz 
skarbcom - państw ow ym , a puzatem 
m iałoby jako efekt psychiczny odprę
żenie w  nastrojach podejrzliwości i an
tagonizm ów, przyczyniając się ao na
rodzin zaufania w zajem nego m iędzy 
narodami. Chce spow odow ać Polska 
dokonanie dzieła niezm ierne pożytecz
nego, które będzie miało duży i dobro
czynny w p ływ  na całokształt stosun
k ów  m iędzynarodow ych, przygotow u 
jąc  skutecznie dalszy etap rozbrojenia. 
Chce poniechać ja łow ych  i pustych de
bat, nie m ogących  doprow adzić ao 
żadnego celu, a r-ozstrząsnąć te za
gadnienia, które m ogą sprow adzić po
rozumienie.

Jeżeli konferencja rozbrojeniow a po  
linji naszej deklaracji pójdzie, w ów czas 
ma nadzieję zakończenia sw ych  prac 
z częściow ym  ch oćb y  wynikiem. Je
żeli nie pójdzie, to rację mieć będzie 
kom isarz L itw inow , który niedawno 
w yraził przekonanie, że konferencja 
najmniej przez 5 lat obracać się pędzie 
w  kole akaaemickich dyskusyj.

Oświadczenie polskiego delegatc 
w y w o ła ło  piorunujące w rażeń  e na ca 
łym  św iecie. M im o niego do porządku 
■dziennego nikt przejść się nie odw aży. 
Musi on o  stać się punktem w yjs| S  
now ych , trzeźw ych  rozw ażań. A gdy 
tylko będą one dyktow ane szczera i 
praw dziw ą w olą  ulżenia znękanemu 
światu, zmaltretowanej ludzkości, pol
ska niyśJ polityczna zdopędzie na- 
pewno należne jej uznaiue i stanie się 
podwaliną przyszłego kształtowania się 
spraw. miedzy narodami,



2 Nr. z dnia 12 lutego 1923.

Rozruchy studenckie w Niemczech.P rzyg o to w a n ia  do rokow ań 
z  Anglią.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 10 lutego. (Sz) Z okazji

pobytu w  W arszaw ie ambasadora Rze 
Czypospolitej w  Londynie p. Skrrmiuiti- 
iu, od b y ty  się dziś narady % udziałem
przedstawicieli M inisterstw Spraw Za
granicznych, P rzem ysłu  i Handlu, oraz 
Rolnlotu a i R eform  R olnych. Omawia*
!jo szereg  zasadniczych  spraw, zwią
zanych z  ęksoortem  bekonów  do An
glii i przygotowaniam i do rokow ań 
polsko-angielskich w  sprawie now ego 
układu handlow ego.

Na cześć ambasadora P atka.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 10 lutego. (Sz) Dnia 25
hm. odbędzie się na cześć am basadora 
Rzplitej Polskiej w  W aszyngtonie p. 
Patka śniadanie, w ydane przez Izbę 
Handlowa Polsko -  Amerykańską. Na 
śniadaniu tern ambasador Patek zapo
zna się bliżej z kolonią amerykańską 
v,» Polsce, oraz zamierzeniami Izby 
Handlowej Polsko-Am erykańskiej na 
przyszłość. W  końcu bieżącego mie
siąca p. ambasador Patek opuści P o l
skę, udaiąc się z pow rotem  do W a 
szyngtonu.

N o w e  stro n n ictw o .
(Telefonem od naszego korCópcudenta.)
Warszawa. 10 lutego, (G ) D onoszą z 

hodzi: W  Pabianicach pod  Łodzią po
wstało n ow e '§.jnK>iuiictwo „Polską P ar
tią N arodow o -  Socjalistyczna‘\ Partia 
tą-ma za utkw rozszerzyć działalność,1 
ua całą Polskę.

'Myi-i ^ w

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA

NIACH T O W . SZKOŁY LUDOWEJ.

W arszaw a, 10 lutego. (P A T ) Na dzir 
siejszem  posiedzeniu Sejmu przystąpić 
n ę tó o  dalszej rozpraw y nad budżetem 
Ministerstwa Spraw iedliw ości.

O FERTA STR O N N IC ! W A NAR. PO D  
ADRESEM  LEW IC Y .

Pos. Trąm pczyński (KI. Nar.) nawią
zując do w ysuniętego przez Klub Nar. 
rozpisania pon ow n ych  w y b orów  do 
Sejmu przed obiorem  Prezydenta R ze 
czypospolitej polem izuje z  w yw odam i 
yv tej sprawie referenta posła M iedzid- 
śk iego tw ierdząc, że gdyby Sejm  obe
cny został rozw iązany po  załatwieniu, 
obecnego budżetu około  p o ło w y  mar
ca, w y b o ry  m og łyby  b y ć  dokonane w  
drugiej p o łow ie  czerw ca . Dalej poru
sza badanie protestów  w y b orczy ch  
przez Sądem  N ajw yższym , om aw ia 
rzekom e nadużycia w yborcze  i ape
luje do stronnictw lew icy , aby połą
czy ły  się ze Stronnictwem  N arodo
wy em w e  wspólnej akcji w  tej sprawie.

P oseł K rysa (Stron. Lud.) w ystępuje 
przeciw  zawieszeniu nieusuwalności 
sędziów .

ZAR ZU TY  KLUBU UKRAIŃSKIEGO.
P oseł Zahajkiew icz (Kluo Ukr.) uska 

rża się na usuwanie sęcaziów, oraz na 
zbyt liczne konfiskaty w  prasie ukraid 
sklei. M ów ca porusza zagadnienie są
dów  doraźnych i wspom ina o  w yroku 
na spraw ców  napami w  Gródku Jagieł 
lońskim, których ułaskawienia spodzie 
wała się opinja ukraińska.

P os. Paschalski odpiera 
za rzu ty  opozycji.

Następnie zabiera g ło s  poseł Pa
schalski, (B B W R ) M ów ca  w spom inając 
u zarzutach op ozycji d otyczących  za
wieszenia nieusuwalności sędziów  
grzyootpf")3' '£ w  Jafaęfe loz?/24 p

Beriin. 10 lutego. (P A T ) Organizacje 
republikańskich studentów  zw oła ły  
diziiś na placu przed uniwersytetem  ber 
lińskim wiiec, celem  uczczenia pamięci 
studenta R eichsbaim erow ca Waltera 
Steinfelda, zam ordow anego onegdaj 
przez bo jów k ę n arodow o -  socja l s ty 
czną w  czasie zajść ulicznych w e  W ro 
cławiu.

W  ostatniej chw ili policja zabroniła 
odbycia wiecu. W  związku z  tern nrę=

W arszaw a, 10 lutego. (Sz) W  osta
tnich dniach na U niw ersytecie w ar
szaw skim  mnożą się w ypadki napa
d ó w  bo jów ek  akademickich O W P . na 
człon k ów  akademickich organizacyj 
Pirorządowych.

Dziś dokonano takiego napadu przed 
bram ą Uniwersytetu na grupę studen
tó w  i studentek, człon k ów  ZPM D ., 
która rozdaw ała  ulotki w  sprawie w y  
borów ' do Bratniej P om ocy  U niw ersy 
te tu W arszaw ski ego. Ulotka zaw iera
ła  krytykę dotych cza sow ych  zarzą
dzeń endeckich oraz program  sam opo
m o co w y  m łodzieży dem okra tyczu ćj.

C złonkow ie ZPM D, zostąli dotkli
w ie pobici. M iędzy innymi ambulato- 
rjitm Szpitala Ś w . Ducha opatrzyło :p. 
B . Ostiromenckuego. k tóry  ma złamaną 
naisade nosa i rany o d  kastetu. Napąst 
n icy p o  dokonaniu napadu uciekli na 
teren Uniwersytetu, dokąd policja już
w k ro cz y ć  nie m ogła.* * «

w ic  W itos1, Gruszka, M arek i inni w y 
rażali się bardzo ostro o  ów czesnem  
sądow nictw ie. M ów iono w tedy  o  roz
przężeniu w  sądownictwie. Tak w y 
glądał w ym iar sprawletłbwiości, k tóry  
Istotnie zn iszczy ł Minister M ichałow 
ski. Stronnictw o N arodów e broni o b e - 
cn io  sw ego  stanu posiadania, ale lew i
ca prow adzi raz leszcze politykę za
sadniczej negacji.

W  SPR A W IE  GRÓDECKIEJ.

O dpow iadając p osłow i Zabajkiew i- 
czow l, m uw ca zaznacza, że  ciągle się
ga się do historii i w ciąga się o b óz  
rządow y w  sentymentalną pułapkę. 
N iezależnie ©di tego  jak się ustosunko
w a ć  do wykonania w y ro k ó w  śmierci 
w  spraw ie gródeckiej, analogii tu nie
ma. T e  analogię przekraczają stosunki 
uirriejsizościowe. O bóz nasz stój na sita 
nowisku w spólnoty  historycznej i w ia
ry w  m ożliw ość braterskiego porozu
mienia. M y  którzyśm y leczyli w aszych  
inw alidów  z w alk o L w ów , m am y pra 
wOi żądać, aby  do szaleńców  politycz
nych była  stosow ana jednakow a mia- 

J ra.

SAD NAJW YŻSZY SPEŁNIŁ SW E  
SW E  ZADANIE.

C o się ty czy  protestów  w yb orczych , 
to poseł Paschalski zw raca uwagę, że 
m am y załatw ionych 75 proc, prote
stów, pozostaje 25 proc., a zatem Sąd 
N ajw yższy  spełnił sw oje  zadanie. 
M ów ca  kwalifikuje następnie m etody 
opozycji, jako m etody grania pozoram i 
dając na to  szereg  przykładow i

9,ZDECYDOWANY JESTEM 
W ZMOCNIĆ ODPORNOŚĆ BOJOW A  

STRZELCA*.

Dalej m ów ca  wspom ina, że  w  sw oim  
czasie  bwl zwołamy w  Poznaniu %iażd

1 dowo-socijuliistycznym i d oszło  do- krwa.
w ej bóiiki ulicznej, w  czasie której 7 

■ osób odniosło rany. P olicja  dokonała 
licznych aresztowań.

Monachium. 10 lutego. (P A T) Prasa 
socjalistyczna donosi, że n arod ow o-so - 
c ja feryczne organizacje akademickie 
uprawiają na w yższych  uczeln ach ba
warskich niesłychany teror w ob ec  p rze 
ciw ników  politycznych. W  domu aka
demickim w  Monachium doszło do 
krw aw ych  rozpraw .

Z e sfer akademickich Agencja Isikra 
otrzym uje inform acje o  now ych  (decy
zjach skierow anych  przeciw  R ząd o
wi. zapadłych na R adzie Naczelnej 
M łodzieży  W szechpolskiej. Obradom  
tej organizacji przew odniczył znany 
ze  sw ych  w ystąpień mgr, Kurcjusz, 
który  już orzed 3 laty ukończył stu
dia. Cbarakterystycznem  było , że  
wśród obecnych  znajdow ało się wiele 
osób  starszych, które u k ończy ły  stu
dia \ntżs.zc już przed kilku laty.

R ada Naczelna M łodzieży  W szech 
polskiej miała zad ecyd ow ać prow a
dzenie zdecydow anej akcii protesta
cyjnej p ocząw szy  o d  m anifestacyj uli
cznych  aż do strajku w łącznie. Kiero
w n ictw o całej akcji mą sp oczyw ać 
w  rękach Naęzełuej Konferencji Aka- ! 
dem ickiei, którą m łodzież w szechpol
ska uważa za sw ój organ w yk on aw 
c z y  i którą upu-ważnia do nadania da
leko idących  form  zew nętrznych  zor- 

I gaifiżowaneij akcji.

Zw iązku Strzeleckiego w  spraw ie za
gadnień zw iązanych z  obron o Pań
stwa, P odczas tego zjazdu nietylko 
kable raćjow e  zosta ły  przecięte, ale 
Jednocześnie ukazały się od ezw y , w  
■których m iędzy innemi czy ta m y : „In
dzie sanacji, a z nimi S trzelcy pakto
w ali już przed w ojną z  Niemcami41; a 
w  Innem m iejscu : „ c z y  można sobie 
w yobrazić  takiego Strzelca oferm ę, 
i e  stanie on naprzeciw  SłahJhelmowoa 
Czy H itlerow ca44. Taką to odezw ę roz
daw ano w śród  paru tys ięcy  zgrom a
dzonych ch łop ców  i takimi słow am i 
m ów iło  się rówmocz cśnie Hitlerowi o 
fem, czem  jest Zw iązek Strzelecki w 
Polsce, (na ław ach klubu B B W R . w rze 
wia).

Zamiast rozw ijać uczucie tężyzny 
rozbija się w ięź  społeczna. Jeśli op ozy  
cja utrzymuje, ż e  Zw iązek  Strzelecki 
jest organizacją polityczną, to  jest w  
błędzie. Nie Istnieją } nie ustal' op ozy 
cją  n igdy istnienia żadnych łączników  
m iędzy organizacją polityczną a orga 
nizacjami przysposobienia w ojsk ow ego  
jaką jest i Strzelec. Jako prezes Zwrąz 
ku Strzeleckiego zd ecyd ow a n y  jestem 
w zm ocnić jego odporność bojow ą, b y  
organ izow ać ludzi gotow ych  d o  walki. 
C zego  innego nie w idzę i w idzieć nie 
chcę (oklaski).

GDY KANCLERZEM JEST HITLER.

P rzechodząc do deklaracji Klubu Na 
rod ow ego  o w y b orze  p rzyszłego  pre
zydenta, m ów ca  zw raca  uwagę, ż e  w  
roku 1922 Stronnictw o N arodow e m ó
w iło  o  prezydencie żydowsiko-rnasoń- 
skim a teraz praw dopodobnie m ów ić 
będzie o  „prezyden cie  brzeskim ", k tó
r z y  przyjdzie na św iat z grzechem  
pie-w ornd.iym , nie zm?z,anym przez 
chrzest z rąk opozycji i będaię podry
w a ć  zaufanie d o  sy n b o lu  Polski. R o 
bi sle  to w  okresie, g d y  kanclerzem

jest Hitler i g d y  na okres urzędowa
nia przyszłego  prezydenta przypaść 
m ogą najdonioślejsze decyzje. Każda 
krytyka musi mieć sw oje  granice. P rze  
kroczenie tych granic jest niszczeniem 
zasady w ięzi społecznej.

N ow e w y b o ry  w  okresie szalejące
g o  k ryzysu ? —  zapytuje m ów ca. W  
tej chwili mamy iść do now ych  w y 
borów  z calem  m orzem  jego dem age- 
g ii?  jest to w ynalazek, którego nikt 
p rócz  posła R ybarskiego patentow ać 
nie m oże. M y zdecydow an i jesteśmy 
na jtan o  ze  w zględu na. w iarę naszą w  
naród. Jesteśm y zmuszeni rygorysty 
cznie traktow ać w szystk ie przepisy 
dotyczące w olności. Nie w  naszym  in
teresie lecz  w  interesie narodu nie mo 
żerny dopuścić do tego, czego  chcą na 
si przeciw nicy.

C zasy są zbyt ciężkie na igraszkę po 
lityczną. I m y którzyśm y postawili so 
bie zdanie zdyscyplinow ania spoieczen 
stwa nie pozw oh  ny na igraszki, które 
m ogą się skończyć zaiamaniem w e - 
wnętrznem  i moralnem.

■Na tern dyskusjo nad budżetem  Mi
nisterstwa spraw iedliw ości zakończo
no.

Majątek Galsw 9rtityłego.
Zm arły w  tych dniach pisarz John 

G alsw orthy, po,zostawił spory  mają
tek. D ochód roczny zm arłego pisarza 
w ynosił 20.000 funtów sterl. K.ażda no
w a książka G alsw orthy‘e g o  ukazyw a
ła sie w  ilości 100.000 egzem plarzy w  
samej ty lko  Anglji i d iw ała autorow i 
7000 funtów. W  A m eryce cieszy ł się 
G alsw orthy nie mniejszą popularno
ścią niż w  Anglji. U tw ory  dram atycz
ne Gałsworthytóg© grane b y ły  w  Am e 
ryce  z nierm iejszem  pow odzeniem  niż 
w  Anglji i aaw ały  autorov'i kolosalne 
dochody. W  papieracn zm arłego zna
leziona została III-cia i ostatnia czę ść  
trylogii, kompletnie przygotow ana do 
druku, której dw ie części „O czekująca  
dziew czyna44 i „K w itnąca pustynia44 
ukazały sie w  roku ub.

Z E  S P O R T U .
NOW Y SUKCES JĘDRZEJOWSKIEJ.

Kopenhaga. 10 luitego. (PA T) W  dru
gim dniu rozgryw ek  tennisow ych w  
Kopenhadze Jędrzejow ska odniosła dał 
sze dwa zw ycięstw a. W  grze pojedyn
cze j pokonała oanią Dam w  dw óch  se
tach praw ie bez  walki 6:1, 6:2. W  dru- 
g.tr, m eczu w  parze z  Wiittmanem po
konała duńską parę B erg Nielsen—  
Gleerup w  dwu setach 6:3, 6:2.

Natomiast nasz męski double T ło 
czy ńsk:— W ittm an doznał porażki, ule
gając zespołow i Ulrich— Henriiksen w  
dwu setach 1:6, 3:6. P o  dw óch  dniach 
w alk stan. m eczu 3:3.

* * *

Sztokholm. 10 lutego. (P A T ) K ores
pondent P A T  donosi, że  zidan.em Szw e 
dów  polscy  tenn.siści w ystępujący  w  
barwach klubu Legja przegrali m ecz 
z e  sztokholmskim AIK. 1:4. D o  wyniku 
m eczu nie doliczają Szw edzi trzech 
zw ycięstw ', uzyskanych  p zez  Jędrze
jow ską, m otyw ując, że  zaw odniczka ta 
ame je s t . członkiem  Legiji. D yrektor 
AIK. L ndb lom  wyjaśnia dalej, że  m ecz 
Legja— AIK. um ów iony b y ł zgóry  na 
■cztery gry  Dojedyńcizt i jedną pod w ój
ną grą panów  i nie b y ło  w ca le  m ow y 
o  tern, a b y  m ecze, w  których w ystąpi 
Jędrzejow ska, miały być zaliczone do  
oficjalnego wyniku meczu.

TRENING D > MISTRZOSTW HOKE
JOW YCH ŚW IATA.

Krynica JO lutego. (P a T) Hokeiści 
p o lscy , t r z y  dzieleni do obozu  treningo
w e g o  w  Krynicy, zorgan izow anego ce 
lem  w yłonienia reprezentacji na mi
strzostw a hokejow e świata w  dniach 
od 18 do 26 brti. rozpoczęci w czora j 
trening, który odbyw a się rano i w ie
czorem . Skład drużyny potskiej pie 
zo^ta dotąd przez kapitana sportow e* 
« o  Ac Himowsdł eajo ustatóuL,

Debata nad budżetem Nin. Sprawiedliwość*.

dzy studentami republikańskimi i naro-

Bandycki napad bojówki 0 . W. P .
na c złc n k ó w  Z ,  P . M . D .

(Telefonem od naszego korespondenta)
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Kto w g r a ł  na lotsrri?
(Telelonem od naszego koi ecpondenta.)

Warszawki. 10 lutego. (G) Dziś w  
drugim dniu ciągnienia IV. k lasy 26 
Państw. Loterji Klasowej padły w y 
grane na następujące num ery:

100.000 zł. na nr. 51744.
15.000 zł. na nr. 4423 135238.
2.000 zł. na nr. 6044 15928 19607

21295 21990 35630 74047 74137 74551
111010 111684 112623 122455.

1000 zl.  na nr. 6724 10451 41718 43189 
67291 82943 85114 114324 133954.

500 zł. na nr. 7696 15600 31124 54195 
5-1583 95098 111605 121699 122794
125586 130179 132495 139953 145106.

400 zl. na nr. 10453 11596 11666
J5238 15797 25859 34107 35720 41116
43336 48598 58150 65949 72102 73155
76733 86889 89390 102877 105001 105663 
113311 141167 141715 142217.

Skała osunęła s ę na gościniec
Bern. 10 lutego, (P A T ) Nad słyn

nym, m alow niczym  gościńcem  A xen- 
sfcrasse ciągnącym  się wac”  uż jeziora 
Czterech Kantonów, obsunęła siię ścia 
na skalna, zasypując drogę 1000-tono
w a lawina gruzów .

Katastrofa nastąpiła w  kilka chwil 
po przejściu pociągu, który biegnie ró 
w nolegle do gościńca.

Kronika telegraficzna.
P. Marsz. Raczkiewicz udaje sie do 

Czechosłowacji. Z M or. O straw y d o 
nosi P A T : Na zaproszenie polsk iego
komitetu między partyjnego C zechosło 
w acji przyibędżne dnia 18 hm do Mor. 
O straw y M arszałek Senatu i Prezes 
R ady Organizacji P o lak ów  zagranicą 
W ład ysław  R aczkiew icz oraz dyrek 
tor R ady O rganizacyjnej Polaków  za
granicą Stefan Lenartow icz, celem  za
poznania siię ze  stanem posiadania 
m niejszości polskiej w  C zechosłow a
cji.

Wzrost bezrobocia w Niemczech.
Z Berlina donosi P A T : O głoszone dziś 
caue o  stanie bezrobocia  w  Niem czech 
z  końcem  stycznia br. w ykazuja dal
szy  w zrost bezrobocia  o  48.000 o-sób. 
Ogólna ilość bezrobotnvch  w  Niem
czech  doszła  do 5,014.000.

Zgon działacza ukraińskiego. Z  M o
skw y donosi P A T : W  Kijow ie zm arł 
w  73 roku życia  w ielki ukraiński dzia 
łą cz  teatralny i za łożycie l teatru ukra 
iń„kiego SaćowsKij.

Defraudacje w bankach sowieckich.
Z M osk w y donosi P A T : Oficjalne żró 
dla sow ieckie donoszą o nadużyciach 
i defraudacjach w prow incjonalnych 
oddziałach sow ieck iego Banku Pań
stwa. W  kilkunastu oddziałach Banku 
zdefraudow ano z  góra  pół miliona ru
bli. Defi audantoni udało sfię zbiec.

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
Warszawa, 10 lutego. (P A T) P ra

w dopodobny przebieg pogody  d o  w ie
czora  dnia w  bm .: Najpierw po-onimur- 
no i deszcze, potem  zachmurzenie 
zmienne z przenotnymi opadami. Chło 
dniej, jednak jeszcze  bez przym roz
ków . Um iarkowane, potem dość silne 
i poryw iste w iatry  południowo-zaiuho 
dnie i zachodnie, sk ięcaiące ku p ó ł
nocnemu zachodow i.

Temperatura we Lwowłe w  <*niiu 10 
bm. w yn osiła : o  godzinie 7 rano ciśnie 
nie baco metryęę.ne 733.38, temperatu
ra +1*9, o  aadzinłe 1 w  południe c i
śnienie baram etryszne 729.64, tempe
ratura + 4 ‘0, o  gO'diz. 9 w ieczór  ciśnie
nie barom etryczne 728X18. temperatu
ra + 3 ‘2.

L C rzy m ; meteor spadł na Litwie.
K rólew iec. 10 lutego. (P A T) O lbrzy

mi m eteor z  ognistym  ogonem  w 
k szta łcę  kom ety, który widziany b y ł 
w  wielu częściach prowincji, w edług 
doniesień z Kowna spadł w  okolicy 
W iłkom ierza. W  promieniu jednego 
kilometra znaleziono 7 od łam ków  m e
teoru, z  których  najw iększy w aży

7.200 gram ów , zaś najmniejszy 50 gra
m ów . P rzy  spadaniu pow sta ło  tak sil
ne ciśnienie powietrza, iż w  promieniu 
5 kilom etrów  w ylecia ły  w szystkie szy 
by. Dw ie o sob y , znajdujące się w  po
bliżu miejsca upadku meteoru zostały 
ogłuszone i dopiero po pew nym  czasie 
odzysk a ły  słuch.

Gwałtowna burza i pioruny w lutym.
Ł ódź. 10 lutego. (P A r ) W  dniu dzi

siejszym  o  godiz. 12.30 w  południe zgro 
inadzMy się nad L o d zą  czarne chmury 
pow odując chw ilow e ściemnienie. Nas
tępnie rozszalała się gw ałtow na burza

j połączona z  piorunami ; ulewą. Po 10 
i minutach burza przeszła. Jeden z  pio- 
i runów  wpadł do mieszkanie v z y  ul. 
! G łównej, niszcząc odbiornik i jo w y  i 
I częściow o demolując urządzenie.

m  m m  n w i m  m  wspium i g §
zawiadamia

że w sobotę, dnia 11-go lutego 1939 roku w lokalu Klubu 
Towarzyskiego przy pi. M a r j a c k i m  I. 4 tnotel Europejski) 
Prot. U. J. K. Dr. LUDWIK EHRLICH wygłosi pogadankę na temat:

i k s  lim fi
Początek o godzinie 19-tej. Wstęp za zaproszeniami.

Morzr grozi pochłonięciem wyspy.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 10 lutego, (G ) Z  N. Jorku 
donoszą: Sandy Point ok o ło  New
Foundland (wielka w yspa w  ńm eryce 
Północnej) znajduje się w  niebezpie
czeństwie pochłonięcia przez morze.

W edług ostatnich doniesień, część

w ysp y  znajduje się już pod w odą. Z 
pow odu szalejącej burzy, połączenie 
telefoniczne jest przerwane. Siedmiu
set m ieszkańców w y sp y  pragnie do
stać się na New Foundland, ale z po
w odu huraganu jest to w ykluczone

170 milj. fr. prem>i asekuracyjnej.
(Telefonem od naszego koresoonderttu.)

Warszawa. 10 lutego. (G) Z Paryża
donoszą: Na żądanie kapitana parow 
ca „Ałilantikiue11, trybuna! handlowy w  
C herbom gu w ydał orzeczenie, że pa
row iec jest wrakiem , nie nadającym  
się do nawigacji. W ob d c  tego Towa
rzystw o okrętow e, do którego należał

„Atlantkiue", zrzeka się tytulłu w łasno
ści na rzecz  T ow arzystw  asekuracyj
nych, które musza wzamian w ypłacić 
pełną prem ję asekuracyjną 170 m ljo -  
n ów  k .  „Atlantique“  b y ł ubezpieczony 
w 4 tow arzystw ach.

Krwawy epilog k i t u  marynarzy.
O K P fT  „DE ZEVFN PROYIN7IEN" ZBOMBARDOWANY PRZEZ SAMO

LOTY.

Londyn. 10 lutego. (P A T) Z  Batawji 
donoszą, że holenderski okręt w ojenny 
„D e Zeven  Provinziein“ , którego za ło 
ga zbuntow ała s ;e, został w resze!e po 
kilkudniowym pościgu przoz eskadrę 
floty wojennej zm uszony do poddania 
się. Na okręt rzucono bom by z samo
lotów , które w zn ieciły  pożar. Załoga

zbuntowana poczęła  w  popłochu ucie
kać z okrętu na łodziach, oddając się 
w niew olę otaczającej eskadrze.

W edle ostaurch  oficjalnych danych 
od  pocisków  rzuconych na pokład o- 
krętiu zginęło 18 człon ków  załogi, w 
tern 14 Jaw ajczyków  i 3 E uropejczy
ków.

Nowe pogłoski o planach Wilhelma.
Zam ierza zrzec s e tronu, którego niema.
Paryż. 10 lutego. (PA T) „Journal de 

Debats“  przedrukow uje z zastrzeżenia 
mi inform acje „N ew  York Am er'«an“ , 
w edług których  b. cesarz W ilhelm 
miał ośw ia d czyć w ob ec  sw ych  kre
w nych, że jest już obecnie stary i zmę 
czon y  i dlategr po kilku dniach p ozo 
stawania w  N iem czech zamierza abdy 
kow ać na rzecz  sw ego  najstarszego 
syna.

B. cesarz W ilhelm jest zasadniczo 
irze c iw n y . aby praw o pierw szeństw a 
do tronu niem ieckiego zdobyła  inna 
dynastia, niż H ohenzollernowie. W il
helm obaw ia się bow iem , iż bawarska

dynastja W irtelsbachów  m ogłaby w y 
stąpić z pretensjami do tego tronu.

W końcu b, cesarz stwierdził, że o  
ile pragnie p ow rócić  do Niemiec, to 
tylko celem  zrehabilitowania sie. —  
Wkorlop Wilhelm w yraża  przypuszczę 
nie, iż małżonka jęgc Hermina nie zo
stałaby uznana przez m onarchistów 
mem ieckicn za cesarzow ą.

S K Ł A D A J C I E  DA T K I  
NA GIM NAZJUM  POLSKIE  

W  BYTOMIU

w yro k  w  sprawie
Otiiitsthtumsbundu.

Poznań, 10 lutego. (P A T ) W  Sądzie 
apelacyjnym  zapadli ponownie w yrok  
w  sprawne rozw iązanej naczelne] or
ganizacji N iem ców  w ielkopolskich i po 
morskich, tak zw anego Deutschtums- 
bumdu. Oskarżeni Graebe, Heideck. 
Krause, Smidt, Doberm an i Schiltz ska 
zani zostali na 6 m iesiecy więzienia, 
W iealeben. Jęnaer i Arend na trzy 
m iesiące więzienia, Winkelhausen na 
dw a m iesiące, a Jadwiga Se dorówna na 
jeden miesiąc więzienia. O skarżonym  
Z wyjątkiem  Graefpego karę zaw ieszo 
no w arunkow o na trzy  lata.

Bandyta z  pod Kielc 
w  szeregach hitlerow ców .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 10 lutego. (G ) W ładze 

niemieckie aresztow ały w Pretzlau 
bandytę M ielczarka, który przed kilku 
laty  zbiegł z  Polski już po w yroku 
skazującym  g o  na 18 lat ciężkiego w ię
zienia za krw aw e n a jad y  ban d ych ,i, 
których dopuścił się w  okolicach Kali
sza.

Jak się obecnie okazuje. Mielczarek 
JX> ucieczce do N iem oc został przyję
ty do partji h itlerow ców , gdzie w kró
tkim czasie m ianowano go  komendan
tem szturm ow ego oddziału h itlerow 
ców . Na tem stanowisku zabił w cza
sie utarczek ulicznych kilku komuni
stów , przestępstwa te uszły mu jednak 
bezkarnie. Ostatnio zaczął się •wyła
m yw ać z dyscypliny i na własną rękę 
organ izow ać napady, już ,nie politycz
ne, lecz rabunkowe. W ładze niemie
ckie zorganizow ały pośoig i schw ytały  
go

M ielczarek stanie przed sądem oskar 
żony o  trzy  m orderstw a. Grozi młif 
kara śmierci. G dyby został skazany aa 
karę w iężen ia , po odbyciu  kary z o 
stałby w ydan y  P olsce, gazie ma do 
odsiedzenia 23 lata kary*

Wisła ruszyła nod W arszawą.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 10 lutego. (G ) W isła pod
W arszaw ą ruszyła dziś w  godzinach 
przedw ieczornych . L od y  spływ ają spo 
kojnie. Poztoir. w o d y  na W iśle w yn o
sił dziś 3.18 m. i t rośnie jeszcze pra
w dopodobnie o  jakie 25 cm. W oda  do
chodzi pod w a} ochronny przy kolejce 
W  awerskiej.

Z  Zsgłębia Taftow ego.
B orysław , 10 lutego. W  n ocy  z  6 na 

7 brn. nieznani spraw cy włam ali sńę 
do urzędu gminnego w  M-odryczu, 
gdzie rozpruli kasę ogniotrw ałą i za
brali z niej gotówkę, wynoszącą zale
dwie 24.01 zł, D ochodzenia w  toku,

Niejaki' 'Karol M ościcki, 72-letmi sta
rzec z Mraźnicy, udał się w czora j do 
lasu po drzew o. W  lesic uległ uęfciro- 
w i sarra i zmarł na miejscu.

LOSY LITFRATURY UKRAIŃSKIEJ 
NA UKRAINIE

Warszawa, 10 lutego. (P A T) W c z o 
raj w  kam ienicy książąt M azow iec
kich pod przew odnictw em  prezesa L. 
W asilew skiego o d b y ło  się przy licz
nym  udziale przedstawicieli społeczeń 
sfi\va polskiego i ukraińskiego zebranie 
Instytutu Badań Spraw N arodow ości > 
w ych , na którem  prof. uniwersytetu 
jagiellońskiego Bohdan Lepki w y g ło 
sił odczyt pt.: „W soółczesna  literatura 
ukraińska". W  o d czy c ie  prelegent 
przedstawił tragiczny los literatury 
ukraińskie] na Ukrainie sowacckięi. 
gdizle ostre ry g o ry  w ładz państw o
wych zmuszają p isarzy ukraińskich, 
■niejednokrotnie w ielkie talenty, d o  u- 
kryw aria  pod  pozorem  literatury ko
munistyczne: propagandow ej praw dzi
wych dążeń i wyrazu artystycznego.
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Jednolitość i harmonia podsławowemi warunkami
rozw oju 2yda państwowego11.

P rze m ó w ie n ie  P . M inistra B ro n isła w a  Pierackiego na p o n e d re n iu  Sejm u.
Warszawa, 10 lutego. (P A T ) Na 

czw artkow em  popołudniow em  posie
dzeniu Sejmu podozas obrad nad bu
dżetem  M inisterstwa Spraw  Wewin. 
zabrał głos p. Minister Pieracki, w y 
głaszając następujące przem ów ienie:

W  dziedzinie pojęć politycznych  nie 
ma m iedzy mną a opozycją  mepo.ro- 
zumieiu m ów iąc w yraźnie, niema, nie
porozum ień co  do tego, d laczego są  
m iędzy nami meporozuniienia. Odno
szę nieodparte wrażanie, ż e  kluby o -  
joozycyjne za kw intesencje myśli poli
tycznej uw ażają n ieprzychylny stosu
nek do  w szystk iego, c ze g o  dokonuje, 
co  i p rzezw ycięża  Rząd, a stą-
tą negację uważają za probierz indy
widualności i niezależności przekonań. 
P ew n e ugrupowania naw et .likwidację 
pospolitych band które w  roku ubie
g łym  '" '1xn va fy  ludność na Polesiu i 
W ołyn iu , poczytują mi nieladwie za 
zamach na w oln ość obywatelską. Ten 
stan rzeczy  pozbaw ia mnie w iary  w  
ce low ość  podejm ow ania dyskusji 'Z 
m ów cam i opozycji.

OBRAZ MINIONEJ PRZESZŁOŚCI.

O dpow iadając na tw ierdzenie posła 
Ciotkosza że  dziś polityka Rządu jest 
jednorodna i zharm onizowaną. Mini
ster daje obraz minionej przeszłości, 
k iedy różne w a rstw y  społeczne miały, 
w  rządzie sw oje  filje. k iedy dokonyw a 
na by ła  parcelacja administracji pań
stw ow ej, a poszczególne ministerstwa 
b y ły  ekspozyturam i różnych  stron- 
nifiitw politycznych, jako obiekty ich 
w p ły w ó w  i eksploatacji. W iem  nape- 
w ne —  m ów ił Minister —  że  system 
parcelacji klubów  partyjnych obejm o
w ał aż d o  dna ca ły  aparat administra
cji ogólnej a mozaika uzależnień by ła  
n iezw ykle barwna. Minister Spraw 
W ew nętrznych  np. w yk on yw ał dyre
k ty w y  ugrupowania, które sie nazyw a 
dziiś Stronnictw em  N arodów  ern, zaś 
z pośród  jeg o  w o jew od ów  jeden reali
zow ał postulaty Piasta, drugi W y z w o  
lenia, inny znów  innych stronnictw. 
Starosta, k tórego bezpośredni przeło
żon y  przerabia! dyrek tyw y  ministra 
p raw icow ego  na ięzyk idei socjalisty
cznej, postępow a! w edle w skazów ek  
Piasta lub innęj sw ojej centrali partyj
nej. C o  w jednym  pow iecie  uchodziło 
za legalne, b y ło  zabronione w  sąsie
dnim. O losach w o jew od ów  i 'Staro
stów  d ecydow a ł taki lub inny układ 
sił w  sejmie, lecz  n igdy Minister Spr. 
W ew nętrznych , zkolei niezależny od 
szefa  rządu a nawet Prezydenta R ze
czypospolitej.

JEDNOLITOŚĆ I HARMONJA.

deśli panow ie posłow ie klubów  opo
zycy jn ych  zechcą na chwilę odsunąć 
na bok  w szelk ie  sentym enty i stron
n iczość, będą musieli zgodzić  się ze 
runa. że tej przeszłości nie m ożem y ża 
łow ać. D aw ała  ona b y ć  m oże nieje
dnemu złudzenie ch w ilow ych  w ygód , 
lecz  ostatecznym  jej rezultatem był 
chaos i rozstrój. G dy w ięc  poseł C ioł- 
■koisz stwierdza, że  dziś polityka R zą
du jest jednorodna i zharm onizowana.

P os. 2 d z, Stroński w nosi 
skargę przeciw  części prasy.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10 lutego. (Sz) P os. Zdzi
sław  Stroński w ystąpił ze skargą prze 
c iw  dziennikom, które obraziły  go. za 
m ieszczając ob e lży w e  słow a przy  o - 
inawianiiu jego  sprawozdania w  cza
sie dyskusji nad budżetem  Min. W . R- 
i O. P. w Sejmie. Skargę W imieniu 
jpos. Żdz. Strońsklego w nosi adw okat 
Ra&ahaiski.

j ło  b y ć  m oże m im ow olne przyznanie, 
l ż e  cel przew rotu m ajow ego został w  

znacznej m ierze osiągnięty, ż e  w  tech 
riice naszego życia  państw ow ego do
konał się ogrom ny postęp, albow iem  
zapanowała w  tem życiu  jednolitość i 
harmonia, podstaw ow e warunki ro
zw oju .

Jako minister spraw  w ew nętrznych  
uważam  się w  pow ierzonym  mi zakre
sie zadań państw ow ych  za strażmika 
tej jedności i  harmonii i z  całą ścis ło
ścią w prow adzam  instrukcje moich 
przełożonych . K ażdy chłop, każdy ro
botnik, każdy pracow nik i każdy w y 
tw órca  znajdują opiekę w  ca łym  rzą
dzie na każdym  szczeblu  administracji.

GDYBY ADMINISTRACJA R 02B ITA  
B Y IA  NA STRONNICTWA.

Sądzę, że  me trzeba w ielkiego w ysiłku 
w yobraźni, ab y  uprzytom nić sobie o- 
braz skm ków , g d y b y  w  obecnym  o -  
kresię podniecenia administracja i poli
cja  by ła  rozbita na stronnictwa i ob o zy  
k lasow e i polityczne, gd yb y  zamiast 
spraw ow ać urząd rozjem czy  brała u- 
dział w  w alce  1 podniecała um ysły.

POJĘCIE, WYCIĄGNIĘTE Z LAMU.
SA.

Minister stw ierdza, że podnoszony 
przez opozycję  straszak rządów  poli
cy jnych  jest w ytw orem  bujnej w y ob ra  
źni lub tylko grą s łów . Szerm ując tu
taj określeniem  rządów  policyjnych 
wyoiągniięto z  lamusa pojęcie, w  rze 
czyw istości w  niczem  nie m ające tre
ści i niezrozum iałe dostatecznie dla 
szerok iego ogółu. W  podobny sposób 
na5wna niańka straszy dziecko, ż e  w  
kominie siedzi djabel. Djabła tam nie
ma, ale strach u dziecka jest i p o z o 
staje na długo. Pjćżn.ca m iędzy poli
cyjnym  system em  rządzenia a strasza
kiem niańki jest ta, ż e  c o  do tej osta
tniej w s zy scy  są zgodni, iż pooełniła 
głupstw o, a autorow ie straszaka poli
cy jn ego  mniemają, że popełniają czyn  
polityczny. Panow ie z  opozycji nazy
wają system em  policyjnym  każde w k ro  
czenie w ład z  tam, gdzie d2 eją się w y 
kroczenia i nadużycia praw obyw atel
skich. C zy  p o  to  ginęli najlepsi syno
wie w  w alce o  w olność, c z y  poto na
ród ponosił o fiary  i dzisiaj ciężary po
nosi, aby  każdy najdrobniejszy naw et

Bezskuteczna próba obstrukcji.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10 lutego. D z ;eń w czoraj
s z y  w Sejmie byli niewątpliw ie pun
ktem kullmitnacyjnym tegorocznej de
baty budżetow ej. Dyskusja nad budże
tem M inisterstwa S praw  W ew nętrz
nych trw ała praw ie cale dw a dni, al
bow iem  dopie.ro dziisiaj w ieczorem  zo
stała ona zakończona. M ów cy  o p o z y 
cyjni, nie licząc się ze  znajdującym  się 
już na wyczerpaniu kontyngentem  cza  
su, w ygłaszali obszerne przem ówienia, 
w  których  m alowali w  czarnych bar
w ach działalność administracji ogólnej. 
Na ten atak B B W R . odpow iedz {ał 
kontratakiem, w ysu w a jąc kilku sw ych  
m ów ców , k tórzy  zbijali poszczególne 
przykłady rzekom ej dyktatury, panu
jącej w  P olsce  i rzekom ego państwa 
policyjnego.

Tem peratura .nastrojów na sali pod
nosiła się w  miarę posuw ających  się 
obrad. P od  k o ircc  debaty nad budże
tem Min. Spraw Wew.n. doszła ona już 
do tego poziomu, iż odnosiło  się w ra
żenie, żę awantura wisi. w  powietrzu. 
W idoczne b y ły  jakieś zam askowane 
ruchy na ław ach posłów  lew icy.

G dy po referacie pos. Seidlera o  bu
dżecie Mśn. Spraw iedliw ości wstąpi!

na trybunę p. Minister M ichałowski, 
posłow ie  B B W R . powitali g o  huozmemi 
oklaskami, lew ica natomiast poczęła 
w znosić przeciw  M inistrowi różne o -  
lcrzyki. Na sali pow stała w  elika w rza
w a, która trw ała p: zez  kilka minut. 
P osłow ie  opozycy jn i w idząc, żt obstru 
keja ich nie odnosi żadnego skutku, 
albow iem  Minister M ichałow ski nie za 
mierzą opuszczać trybuny, a posłow ie 
B B W R . witają go silnemi oklaskami', 
dem onstracyjnie opuścili salę.

P . Min. M chałow ski om ów ił w ynik 
prac z dziedziny unifikacji prawa, pod
kreślając przedew szystkiem  znaczenie 
wyprowadzenia n ow ego kodeksu karne
g o  i w yraża jąc podziękow anie w łaści
wym  jeg o  tw órcom  prof. M akarew i
czow i i prof. M akowskiem u.

Przedstaw iw szy prace m ające na 
celu utrzym anie sądow nictw a na po
ziom ie, gwarantującym  spełń anie no
w y ch  zadań i  spraw ę -sądów doraź
nych, Minister przeszedł do kwestjl 
w ięziennictwa, odpierając zarzuty, do
tyczące tzw . w ięźn iów  politycznych.

P o  zakończeniu przem ówienia, 'mar
szałek zamknął posiedzenie.

Zmiana statutu Banku Polskiego.
Warszawa, 10 lutego. (PA A ) W  dniu 

9 bm. o d b y ło  się walne zebranie akcjo 
narjuszów Banku Polskiego,

Zagajając zgrom adzenie prezes dr. 
W róblew ski w ygłosił przem ów ienie, w  
którem  ośw iad czy ł m. in.: Najbardziej 
dla mnie rozstrzygającym  z pom yśl
nych ob jaw ów  ubiegłego roku jest fakt, 
że rok trzeci przesilenia stw ierdza nie 
zw alczoną odporność Polski. Z loty po
został praw dziw ym  złotym  w  złocie  i 
jest uznany za. jedną z najzdrow szych  
walut na św iecie. Nie doprow adzim y 
do inflacji. Rząd jest tak same przeci
w n y  inflacji, jak Bank.

Zebrani zatwierdzili sprawozdanie 
za rok  1932 oraz rachunek strat i z y 
sków . D yw idenda od jednej akcji w y 
nosi 8 z łotych . C zysty  zysk Banku za 
rok 1932 w raz z pozostałością z roku 
1931 w  w ysok ości 100,436,87 w ynosi 
12.350.225,63 

Następnie dr. W róblew ski uzasadnił 
proponow ani, przez R adę Banku zmia
nę statutu. Największa zmiana d oty czy  i 
ilh  &L traktującego o pokryciu obiegu »

biletów  bankow ych, oraz natychmiast 
płatnych zobow iązań Danku. Bank P o l
ski od dawna by } zdecydow an y  na 
przejścia na pokrycie w yłącznie zło
tem, pragną! uskutecznić to tylko- w e 
w łaściw ej chwili. Chw la ta nadeszła 
dziś, kiedy Bank znajduje się w  p ozy 
cji tak dobrej, jak m oże n igdy jeszcze 
dotąd.

W  wyniku dyskusji w szystk ie  pro
jektow ane zmiany zosta ły  przyjęte bez 
sprzeciw u.

Artykuł 51 otrzym ał brzmienie na
stępujące:

Obieg biletów  bankow ych oraz suma 
natychmiast płatnych zobow iązań Ban 
ku, przekraczające 100 milj. zł., mają 
b y ć  pokryto oonajmniej w  w ysokości 
30 prc. zapasem złota w  monetach lub 
sztabach. Dalej art. wym ienia kw oty, 
które potrąca się przy  ob łiczańu  po
krycia, a m ianowicie sumy uzyskane t  
p ożyczek  oraz waluty zagraniczne p!a 
tne w  ciągu dni 90-cku. Konsekwetnie 
do art. 51 przyjęto zm iany w  artykuł® 
52 i  53.

często przypadkow y w ybuch  konfliktu 
i namiętności, każdy odruch ■ sw aw oli 
wzrastał bez przeszkody do rozmia
rów  pow szechnego chaosu?

KPINY Z W ŁAD ZY PAŃSTWOWEJ.

Wibruw twierdzeniom  oponentów  
konstatuję, że  dzięki daleko posuniętej 
tolerancji w ładz  życie  stow arzyszeń  
rozw ija się n iczem  nieskrępowane. 0 -  
kaziu j© się jednak, że  ob ok  szeregu rze
czyw iście  godnych poparcia tow a
rzystw  o charakterze charytatyw nym  
pleni się niewnarogodna ilość stow a
rzyszeń, żeru jących  na ofiarności pu
blicznej. Zdarza się nawet, że  ani g ro 
sza nie dostaje c-d nich inwalida, czy  
biedny, c z y  kaleka, c z y  bezrobotny.

Poruszę irnne zagadnienie.

Niedr w no słusznie napisał jeden z 
teoretyków  opozycji, że nie pow inny 
b y ć  zasadniczo tolerow ane stow arzy
szenia tajne, lecz państwo pow inno Je 
spow odow ać, b y  ujaw niły sw e  obli
cze . A  tym czasem  „O b óz  W ielkiej P o l
ski" nie m oże się zdeklarow ać, ozem  
chce być, c z y  stow arzyszeniem  o z y  
stronnictwem . I w  tej rozterce nie rer 
jestruje się w cale, ale usiłuje uczynić 
to  w ów czas, gdy niema w yjścia . Nie
które partje polityczne azynią inaczej: 
zakładaja stow arzyszenie po  to, aby 
mieć zatw ierdzony statut, a następnie 
schow ać g o  do archiwum I uprawiać 
działalność inną, dobrze jeszcze, że nie 
antypaństw ow ą. Są to kpiny z  w ła d zy  
państw ow ej.

P rzecież  tępień'a takich nadużyć nie 
m ożem y identyfikow ać z ogranicza
niem sw obód  o b y w a t e la c h .

KONFISKATY P R A SO W E .

Nie m ogę pominąć milczeniem spra
w y  konfiskat prasow ych. W yd a je  się, 
że w ytw orzy ła  się pewna maniera po
legająca na żonglowaniu strachem 
przed tak zw anym  cenzorem , w ó w 
czas gdy niema się nic do pow iedze
nia. Od stycznia do listopada zeszłe
go  roku b y ło  2.163 konfiskat, z  czeg o  
sądy uchyliły 8 proc. W  ciągu r. 1932 
przedstaw iono do cenzury 709.003 me 
trów  filmu., z czego  zostało usuniętych 
tylko 50 m etrów . Książkę skonfisko
wano jedną pt.: „Jakich uli należy u- 
ż y w a ć  przy przem ysłow ej hodow li 
pszczół". B roszura ta pod  niewinnym 
tytułem n aw oływ ała  do walk raso
w ych . Stwierdzam  z całą stanow czo
ścią. że myśl polityczna i tw órczość 
naukowa nie doznają żadnych ograni
czeń. Zresztą w ystarczy  w ziąć do rę
ki w ydaw nictw a opozycy jn e  aby prze 
konać się, ze nawet najostrzejszej kry 
tyce Rządu pozostaw ia sie sw obodę. 
Nie m ogę ukryć wrażenia, że niektó
re pisma prow okują rozm yślnie konfi
skatę. W iadom o od dawna, że jedne
mu autorowi konfiskata w yśw iad czy 
ła przysługę, robiąc mu niesłuszną re
klamę. N ieobyczajność w  stów ie dru- 
kowanem  liRma nic w spólnego z jego 
w olnością. Nie Przyrów nujm y w ięc jej 
ze sw obodą. B y łob y  pożądanem , aby 
poważni ludzie pióra sami ujęli w  sw e 
ręce akcję napraw y ooycza jów  w  dzie 
dżinie drukow anego słow a.

^and^flat do Państw ow ej 
Nagrody M uzycznej.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 10 lutego. (Sz) Jury Pań

stw ow ej nagroay m uzycznej postano
w iło  przedstawić M inistrowi W . R. 1
O. P. lako kandydata do tegorocznej 
nagrody m uzycznej znanego kompazy 
tora i dyrygenta Eugeniusza M oraw 
skiego.
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Handel zagraniczny Rzpitej Polskiej
i W .  M . G d a ń s k a .

Bilans handlu zagranicznego R zeczy  
pospolitej Polskiej i W . M . Gdańska w  
styczniu r. b. -według dotychczaso
w ych  obliczeń G łów n ego  Urzeyu Cua- 
tyistycznego -wykazuje: w  w y w oz ie
1.G3S-.19S ton, w artości 71.400 itys. zł., 
w  p rzyw ozie  153.829 ton, w ątłości 
64.734 tys. zl. Saldo dodatnie w  mie
siącu styczniu r. b. w ynosi 6.666 tys. 
zl. czy li zm niejszyło się w  porów na
niu 'do miesiąca grudnia uh. roku <)■ 
S.731 tys, zl. W  porównaniu d o  mie
siąca grudnia ub. r. w y w ó z  -zmniejszył 
sie o  21.559 tys. zł., p rzy w ó z  zmniej
szy ł się o  12.828 tys. zł.

Zw iększył się w y w ó z  następujących 
artykułów : bale. deski i ła ty  o  0.9
milj. zł., cukier o  0.6 milj. zł., nasiona 
roślin pastew nych  i traw  o  03  milj. 
zł.

Zm niejszył się w y w ó z  następują
cych  artyku łów : w ęgiel o  3.9 mii’ ' zł., 
jęczm ień o  2.7 milj. zł., ży to  o  1.8 milj. 
zł., szyny, żelazo i stal o  1.2 milj. zł., 
jaja o  1.1 mili zł. parafina o  1.1 milj. 
zł., rudy o  LU milj. zł., przędza w e ł
niana o  0.9 nńtj. zł., cynk o  0.8 milj. 
zł., fasola o  0.7 milj. zł., trzoda ch lew 
na o 0.7 milj. z ł.

Z w iększy ł się p rzy w ó z  następują
cych  artykułów : w ełna i odpadki o  
IX) m d i zl., ry ż  o- 0.7 mila. zl., rudy cyn

Tym czasowe wyniki
powszechnego spisu ludności

W  najbliższym  czasie og łoszon e zo 
staną tym czasow e w yniki drugiego 
pow szechnego spisu ludności. W yniki 
te będą uw zględniały pow ierzchnię i 
ludność w  porównaniu z  danemu o -  
trzymanemi podczas spisu w  roku 
1921. W  statystyce tej w ydzielone 
będą grunty, użytkow ane rolniczo, spe 
cjalnie zaś grunty orne. Obliczenia po 
w ierzchni tych gruntów dokonyw ane 
b y ły  w edług najnow szych system ów , 
zapew niających bardzo wielka do kład 
cość  pom iarów.

Jako p ierw szy tom w yn ików  spisu 
tbażą sie dane, dotyczące w o je 
w ództw  centialnych i w schodnich : ra  
steprie ogłoszone będą dane o w oje
w ód ztw  rcb południow ych i zachod
nich. Po ukazaniu się ca łości w yn i
ków , w ydane one zostaną w raz z odr 
pow lednietni komentarzami.

  o-------

kow e c  0.5 milj. z ł„  nasiona oleiste o  
0.4 milj. zl.

Zm niejszył się p rzyw óz  następują
cy ch  artyku łów : tytoń o  0.7 mili. zł., 
rudy żelazne o 0.7 mili. z ł„  juta i od
padki o 0.7 mdj. zł cy tryn y  1 poamarań 
cze  o  0.6 milj. z ł„  garbniki o 0.6 milj, 
z l ,  przędza bawełniana o  0.6 milj. zł., 
baw ełna i odpadki o 0.5 milj. zl.

Ogólne zgromadzenie
Zw iązku P o l. Towarzystw Naukowych we Lw ow ie

Dnia 31 stycznia od b y ło  s e  w  loka
lu P olsk iego T ow arzystw a  Politechni
cznego Ggólne Zgrom adzenie D elega
tów  T ow arzystw  i Instytucyj należą
cych  do Związku Polskich T ow a 
rzystw  N aukowych w e  L w ow ie, przy 
udziale 25 delegatów . Prezes inż. St. 
R yb  cki uczcił pamięć śp. prof. dra 
Ludw ika Finkia, w ielkiego historyka, 
założyciela  Związku i przedstawił 
spraw ozdanie z  działalności Związku

Z PRASY UKRAIŃSKIEJ.

„M e ta ' o „n o w y m ' mniejszościowym 
kurs e Polski.

Śwnęfcojurski organ „Meta*1 om aw ia 
w  ostatnim num erze głośne deklaracje 
p. Ministra Spraw  W ew nętrzuych P ie- 
rack ego w  czasie dyskusji budżeto
w ej, oraz enuncjację p. Ministra Spiraw 
Zagranicznych B ecka w  Genewie, po
św ięcone zagadnieniu m niejszościow e
mu w  Polsce.

„Sens tych wystąpień —  zauważa 
„M eta“  —  taki, że one określają dą
żenia n arodow ych  m niejszości do o d 
rębnej organizacji ich życia jako tu
czem  nieusprawiedliw ione pretensje do 
jakichś przyw ilejów . Te przyw ileje —  
to prawa do w łasnego, oddzielnego roz 
w oju  narodowej m niejszości w  naro
d ow o nieiednolitem państw 'e. Rozumie 
się to w ten sposób, że te dążenia by ły

do niedawna przyznanem  i przez niko
go  niezaprzeczonem  najw yższem  ludz- 
kiem przyrodzonem  prawem . T ym cza 
sem —  rozumuje autor —  ód  Ukraiń
ców  żąda się, żeb y  się zrzekli dobro
w o ln e  a nawet z radosna ochotą sw o
ich politycznych ce lów . W  narodow o
ściow ej polityce obecn ego  reg  me‘u 
jest to już trzeci ideologiczny odcień. 
Ani jeleń z  nich nie dopuszczał kon
cepcji oddzielnego, w łasnego, p o lty c z -  

i nego charakteru ukraińskiego zagad- 
1 nienia.“
| W  końcu „M eta" w z y w a  polityków  

ukraińskich do w yciągnięć a z tego 
stanowiska rządow ego w łaściw ych  

, konsekw encyj.
1

„D iło “  nawołuje do ukrainlzatii m ast.
O sta tn o  prasa ukraińska, a szcze

gólnie „B iło 11, pośw ięcają w  cle uwagi 
kwestii zw.ększem ą procen tow ego U- 
kraińców  w  miastach.

W e  w czora jszym  num erze „D iła“  
ukazał się artykuł inż. N. Hmatuka P-t. 
„W alka o  miasta*1. Autor w ychodzi z 
założenia, że w  tej chwili miasta w  
M ałop obce  są przeważnie polskie. D ą
żenia U k rań ców  do opanowania miast 
chybiały dotychczas celu, gdyż napły
w o w y  wiejski element ukraiński w y 
naradawiał się. Autor pociesza się jed
nak, że obecn ego  pokolenia, które prze 
ży ło  rok 1918, w yn arodow ić już sto 
nie da.

Cała jednak rzecz w  tem, i e  oharak- 
ter socjalny ludności ukraińskiej utrud
nia realizację koncepcji ukrainizacjl j 
m ast. C hłop ukraiński tradycyjnie 1

trzym a sin k urczow o ziemi. W esz ło  
już w  zw ycza j, że majątek dzieli się 
ha rów ne części m iędzy dzieci, tak że 
Ukra nieć volens nolens z  pokolenia 
w  pokolenie zostaje chłopem .

Autor radzi przeprow adzenie w śród 
społeczeństw a propagandy w  tym  kie
runku, aby ziemi nie dzielono, lecz po
zostaw iono ją jednemu dziecku, a po
zostałe d z e c i kształcono w  kierunku 
handlowym , rzem ieślniczym  i t. p. 
W  ten sposób, podobnie jak się to sta
ło  z narooem  czeskim , zagadnienie 
ukrain izccjij miast załatw i się samo 
przez się.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA

NIACH T O W . SZKOŁY LUDOWEJ.

za okres od 1 lipca 1930 r. do 31 grud
nia 1932 r. L iczba T ow a rzystw  i In
stytucyj. będących  członkam i Związku 
w ynosi obecnie 39.

Przew odn iczący  wspom inał o  kro
kach, podjętych w  celu zorgan izow a
nia podobnych Zw iązków  do lwów,- 
skiego, w  innych miastach uniw ersy
teckich Polski, co um ożliw iłoby w yda
wali e w spólnego sprawozdania z dzia
łalności w szystkich  polskich tow a
rzystw  naukow ych i przedstawienie 
w ob ec zagranicy całokształtu roczne
go dorobku nauki polskiej. Drugą 
sprawą, którą zajm ow ał się Związek 
w ubiegłym okres:e, było  w ydaw ni
c tw o  ..M onografii o przynależności 
W schodniej M ałopolski do R zeczyp o 
spolitej11.

Ministerstwo Spraw  Zagranicznych 
obiecało w razie, gd yb y  Zw iązek w y 
dał publ kację w łasnym  kosztem w ję
zyku polskim, podjąć się w ydania tłu
maczenia w  językach niemieckim i an
gielskim.

P rzew odniczący , w spom niaw szy o 
projektach bu dow y „D om u N auk“  jako 
wspólnej siedź by lw ow skich  T ow a 
rzystw  Naukowych, przeszedł do om ó 
wień.a ostatniego rocznika Spraw o
zdania (Biuletynu), za lata 1929— 30, 
którego w ydaw nictw o ułatw iło Mini
sterstw o W . R. i O. P . oraz gmina m. 
L w ow a . Biuletyn, w ydany w  języku 
francuskim rozchodzi s ę w  1000 egzem  
plarzy po krajach E uropy i Am eryki 
Północnej i P o łu d ń ow ej i zaznajamia 
akademie, uniwersytety, biblioteki 1 
k oła  uczonych  o  polskiej pracy nau
k ow ej i kulturalnej na kresach połud
n iow o  -  wschodnich. Jest to rów n ocze - 

I śnie rozgłoszenie po szerokim  św ieeie 
s ła w y  L w ow a, jako ogniska polskiej 
nauki.

Członek Komisji Lustracyjnej dr. No- 
skiewtoz przedstawił zgrom adzeniu 
w y ń k  rewizji rachunków i w niosek na 
■udzielenie w ydzia łow i absolutorium, a 
prof. dr. Czerny objaśnił program  na
stępnego numeru Biuletynu.

D o now ego wydziału w eszli: dr. Lu
dwik Bernacki, dr. inż. M ieczysław  
Bessaga, prof. dr. Franciszek Bujak, 
prof. dir. Leopold Caro, prof. dr. Jan 
tlirschler, prof. dr. Rom an L ong- 
ehamps de Berier, prof. dr. W itold N o- 
w  oki i inż. Stanisław R ybicki.

Prof. dr. Now icki podniósł zasługi 
prezesa Rybdck ego i w yraz:} mu imie
niem zgromadzenia gorące podzięko
wanie, co przyjęto oklaskami. P rezes 
R ybick i zaś ośw iadczy ł, że ok o ło  roz 
woju Związku zasłużył się ca ły  W y 
dział W yk on a w czy , a przedew szyst- 
k e m  prof. dr. C zerny, dr. Hirschlar 1 
prof. dr. Nowicki.

Mademofselle.
Kom edja tr z y a k to w a  Ja k ó b a  D e va !‘ a.

Z  Teatru Rozmaitości.

Zanim ukazała się na naszej ocenie —  
już wiedzieliśm y o n,.ej. W  św ięcie ko
medii, i to w spółczesnej francuskiej, 
komedii, o b cą żo n e j Vem euille‘m i jego 
naśladowcam i —  zdarzenie to nieby
w ałej wagi. O „M adem oiselle1* m ów ił 
bow iem  w  ostatnich miesiącach n emal 

/ „ca ły  św iat1* —  przynajmniej na prze- 
1 strzeni P aryż— W arszaw a.

D eyal zd ob y ł się nr zerw ań 'e jednej 
z najszanowniejszych zasłon naszego 
zakłamania; o tw orzy } śm ało i bez ce 
remonii zakamarek taki, nad którym  
tradycja i starannie kultyw ow ana 
cześć dla kobiety roz toczy ły  nimb nie- 
pokonalny: m a c i e r z y ń s t w o .  I
ukazał czem  jest istotne uczucie ma
cierzyństw a, w  którego blasku całe 
seksualne życie  kobiety nowoazesnej i 
ca łe  jej życie  ro-dzinne nabrało rysów  
odstraszających brzydotą a przeraża
jących —  prawdą.

„M adem oiselle11 to sztuka dla kobiet. 
Nap sana pracz m ężczyznę, który na 
kobiety umiał spojrzeć w zrokiem  nie- 
aastaitotym  ani m głą kultu, ani oparem

pogardy, jakby patrzyła na nie jakaś 
O rzeszkow a ozy  Zapolska. Świat ko
biet sprow adził Deval w brew  w szel- 
k.m glosom  „postępu11 i em ancypacji 
do służby naturze. O statecznym  celem 
życia  kobiety jest urodzenie i w ych or 
wanie dziecka i tej wielkiej przyrodni
czej sprawie służy m iłość i w szystkie 
jej tajemnice. Świat kobiet dzieli się 
jednak na trzy kategorie. P ierw sza sta 
nowią kobiety, które zn pełń e  tracą 
z  oczni cel sw ego ż y c a  seksualnego i 
zatrzymują się przy samej drodze: to 
Krystyna Galvoisier, dziew czyna 
w spółczesna, dla której m acierzyń
stw o jest obrzydliw em  nieporozum ie
niem, policzkiem losu, hańb ącą plamą 
na ołtarzu rozkoszy . Kategoria druga 
—  to rzekom e matki; stw orzenia, któ
re sw oją funkcję m acierzyństwa ogra
niczają do urodzenia dzieci a w ych o
wanie ich zdają na guwernantki, los, 
m odę i szczęśliw e okoliczności: to pa
ni G alvois 'er, matka K rystyny, jedna 
z  tych fa łszyw ych  bogiń m acierzyń
stw a, które, przez sam fakt zostania

matkami, dostępują nieusprawiedliw io
nej niczem adoracji. I w reszcie  trzecia 
kategorja kobiet —  tych, dla których 
m acierzyństw o jest jedynym  celem  
życia, przysłaniającym  im nawet pło
mienną drogę m iłości; to „m adem oisel
le11. Taka stara pannica, której natura 
wyrządziła najstraszniejsza krzyw dę, 
nie pozw alając mieć kobiecie dziecka 
licz udziału m ężczyzny. „M adem oisel
le11 nienawidzi m ężczyzn. Brzydzi się 
erotyką. Nie rozumie żadnej innej mi
łości prócz tej, jaką żyw i dla „sw eg o ” , 
marzeniem ca łego życia, poniżeniem, 
nawet resztkami uciułanych oszczędno 
ści zdobytego> dziecka.

Sylw etka Mademoiselle Boutin zosta 
la narysowana ręką mstsrza. Devai 
odarł guwernantkę K rystyny z  w szel
kiego sentymentu, z wszelkiej miękko
ści. Mademoiselle Bouitin nie żyw i dla 
sw ej nieszczęsnej, w  ośminastym roku 
życia  dośw  toczonej ciężko pupilki 
żadnych uczuć, prócz troskliw ości dla 
osoby , która będzie matką. Dla niej 
Krystyna jest tylko naczyniem  cudow - 
iiem, w  którem dokonyw a się w spa
niała tajemnica stw orzenia.

I n ewątpliwie ta właśnie kobieta 
miała praw o dostać w  sw oje  ręce dro
bne ciałko i matą duszyczkę d z e ć ę c ą . 
P raw dziw a matka nie była  zdolna zro 
bić dla dziecka nic, poza daniem mu 
życia . B y ła  i musi pozostać jakby

piękną królow ą w  pszczelim  ulu, rzu
cająca potom stw o sw oje  w ręce ro
botnic. A tej szarej, zgryźliw ej, zapra
cow anej robotn icy los w yrów nał krzp 
w dę, w yrządzoną przez naturę. Została 
matką najprawdziwsza, ona —  prze
znaczona na matkę, zdobyw ając dziec
ko świadom ą siłą w oli i ofiarą cięższą 
mż ból rodzenia.

W  sztuce tej Deval w ym ierzył w re
szcie spraw iedliw y pocisk w  stronę 
w elu matek w spółczesnych. Ukazał jc 
na tle wspaniale zrobionego przekroju 
przez tak zw any niesłusznie „dom 11 
now ożytnej piękności, w  którym  uczu
cia sprow adzono do nieczynienia sobie 
wzajem nych przykrość:, a „ognisko 
rodzinne11 do podziału godzin m iędzy 
posilk., fryzjerów , sprawunki, maniku- 
rzystki i gości.

Z tego k o lorow ego  tła jak niepoko
jący znak ostrzeżenia w ysuw a się 
czarna sylwetka Mademoiselle. W  
sw ej niezmiennej, starośw ieckiej suKni 
stanowi g łów n y punkt atrakcyjny. Kie 
rując życiem  w esołego  domu, rob ąc 
przedziwne tranzakcje (w ykup listu 
K rystyny do o jca  dziecka) i intrygi 
(podstawienie fa łszyw ego lekarza dla 
ukrycia ciąży K rystyny) —  mocna l 
królew ska w  sw em  dążeniu do celu.

R oię M ademoiselle Boutin oddano P- 
W andzie Jakubińskiej, która w kreaaji 
tci w eszła na poakrni wielkiej sztuki.*
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Sobota
Matki Boskiej 

Jlltro; Starozapustna

Wschód słońca 7 'ł  

Zachód słońca 16‘41

X ill. rocznica o d zy sk a n ia  m o rza .

TEATR WIELKI.
Sobota, 11 lutego godz. 7‘30 wlecz. ,Aida* 

(Galowe przedstawienie w Operze).
Niedziela 12 lutego, godz. 3‘30 po raz 

ostatni „Samum", Ab. 6, ceny najniższe 
o<ł 40 gr. tło 3‘50 zł.

Niedziela 12 lutego, godz. 7‘30 ,Zbójcy 
Ab. 7.

Poniedziałek, 13 lutego godz. 7‘30 „Zbój
cy", Abon. 7.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota 11 II godz. 7.30 „Mademoiselle**. 

Abon. 7.
Niedziela, 12 lutego, godz. 3‘30 pop. poie 

gnalne przedstawieniem „Jim i Jill". Abon. 
5, ceny od 60 gr. do 3‘50 zł.

Niedziela. 12 lutego, godz. 7‘30 .Mademoi 
selle", Abon, 7.

Poniedziałek, 13 lutego, godz. 7‘30, ,Ma- 
demoiselle". Abon, 7.

SALA COLOSSEliM.
Film „Ostatnia noc kawalera" oraz re

wia „Zawiany karnawał".

KINOTEATRY.

A D R IA; „Dora Nr. 13“  oraz „T rębacz1 
Film z  Paragwaju.

A P O L L O : „R om eo  i Julcia Sp. z  ogr. 
odtp".

A TLA N TIC : „Ariana**.
CASINO: „Czemp“.
CH IM LRA : „G odzina z Tobą**.
G R A ŻY N A : „Sierżant X .“ 
KOPERNIK: Conrad V eidt we filmie 

„Rasputin".
M ARYSIEŃ KA: Conrad Veidt w e  

filmie „Rasputin".
O A ZA : „L aury i Hardy ich dole i  

n iedole" oraz rewja.
P A Ł A C E : „Z ło tow łosy  sen“ .
PA N : „D zielny w ojak Szw ejk* .
P A S A Ż : „W  otchłani M órz" oraz 

„R y cerz  m roku1*.
PRO M IEŃ : „D roga do raju“ .
R A J : „A fera pułkownika R edlą".
S T Y L O W Y : „X . 27. Marlena Ditrich* 

oraz rewja.
Ś W l'1 : „Beziimienn bohaterowie**.
U CIECHA; „P odniebny rom ans", i 

rewja
• o ------

—  Dziś galowe przedstawienie w  Ope
rze. W dniu dzisiejszym odbędzie się odda 
wua zapowiadane galowe przedstawienie 
w Operze, które wypełni jedna z najpięlc- 
nieszych oper świata „Aida". Opera ta gra 
na będzie w  nowej inscenizacji A. Utucha- 
nowa i w  przepięknych dekoracjach prof. 
Jarockiego. Do uświetnienia tego spekta
klu przyczyni się gościnny występ Józefa

liepodobna było pamiętać o  tern, że 
s aktoirka gra na soenie. M ieliśmy 
rzod sobą praw dziw ą Mademoiselle, 
.tką sama właśnie, jaką spotykaliśm y 
; życm  ;yle razy. M ów ić tu o  „um ia- 
r.e", „ ta le o ć  e“  i „p rccyz j gry i cha- 
uKteryzac;:'* — zbyteczne. W  roli M a- 
ame Galyoisier poznaliśm y nową, 
ardzo utalentowaną i w yrobiona sce- 
eznie artystkę, Helenę K rzyw  ciką. 

izacłko oglądana na soenie Jadwiga 
'.ussocka dała wdzięczną, naturalną, 
■ardzo równą grę w  kreacji K rystyny. 
v czo łow y ch  rolach męskich podzi
elaliśmy świetną trójkę: Machalsk e-
o (Papa Galyoisier), C hod eck ego  
nżyn er-w ynaiazca, nędzarz Boutin) 
K ordow skiego (kam erdyner). Cały 

es pól, pod reżyserskim  kierunkiem 
. W arneckiego, grał już na premierze 
one er to w  o.
P od  adresem reżysera m ielibyśm y 

ylko jedno życzen ie : m ocniejsze z w ar 
e sztuki, która (zw łaszcza  w I!I-cim 

kcie) rozłazi się w  pow tarzanych 
westiach. Pod adresem dekoratora: 
■udan e do pięknych śc an i sprzętów  
ego „cze g o ś1*, co b y  odebrało scenie 
haraktep domu m eblow ego.
A w  BpstsojriPtum apel dó „czynn ików  
om petentnych". U ciszcie jęki krzeseł 
'eatru Rozm aitości. Te krzesła zdolne 
ą p o ło ży ć  najlepszą sztukę...

J. Gam ska-Lem oicka.

Na ilustracji widzimy fragment basenu morskiego; chlubę naszej marynarki łódź 
podwodną „Żbik*. w głębi na prawo torpedowiec „R yś", zaś na lewo okręt szkolny 
„Lwów".

Akcja Komitetu właścicieli
nowych realności.

S w ego  czasu donosiliśmy, że now o
u tw orzony w e  L w ow ie  komitet w łaś
cicieli n ow ych  realności zw rócił się do 
Prezydium  Sądu Apelacyjnego we 
L w ow ie  z prośbą o  przyspieszenie spo 
rów  cyw ilnych , dotyczących  'p rzed 
miotu najmu. Obecnie dow iadujem y się, 
że komitet właścicieli n ow ych  realno
ści otrzym ał zawiadom ienie z  Prez. 
Sądu Apelac. w e L w ow ie  o  w ydanych  
zarządzeniach.

P rezesi Sądów  okręgow ych  o trzy 
mali zlecenie, b y  dla przyspieszenia 
toku postępow ania zarządzili: z łącze , 
nie takich sporów  w  jednym , w zglę
dnie w  razie potrzeby w  kilku oddzia
łach sądow ych , jako pow ołanych  tylko 
dla rozpoznania tego rodzaju sporów , 
a to w y tw o rzy  szybsze osądzenie 
prz&z sędziego w zględnie sędziów -

specjalistów  dla takich spraw. Spraw y 
o  zapłatę czyn szów  będą traktowane 
jako nader pilne.

Dalej zalecono ukończenie spraw y 
w razić wniesienia apelacji przez sam 
sąd od w o ła w czy  bez znoszenia w y ro 
ku sądu I. i bez odsyłania spraw y z 
pow rotem  sądow i grodzkiemu, bo 
zw rócenie sprawy’ sądow i grodzkiemu 
pow oduje z reguły now e zarzuty i no
w ą obronę strony pozw anej, p rzyczy 
nia się też do przewleczenia spraw y.

Ponadto wydane zostały  zarządzę 
nia dla usprawnień technicznych i kon
troli.

W reszcie  dowiadujem y się, że pro
jekt zniesienia trzeciej instancji w  spo
rach awizacyjm ych przedłożony został 
Ministerstwu Spraw iedliw ości z w nio
skiem przychylnym .

Wolińskiego, tenora opery w  Filadelfii. 
Obok ni.ego usłyszymy primadęnnę Fran
ciszkę Platówną. Janinę Hupertową, Zofje 
Halińską. Edmunda Płońskiego, Jana R o
manowskiego i Konstantego Użejku. Przy 
pulpicie Adam Dotżyoki. Ceny miejsc pomi 
mo wielkich kosztów zniżone od 45 gr. do 
5‘20 zł., przyczepi posiadacze zaproszeń na 
Bal Prasy korzystają z 25 proci zniżki bi
letów. Przedsprzedaż w  kasiie Teatru 
Wielkiego i w biurze Małop. Ajencji Rekla 
mowej ul. Chorążczyzny 7.

—  „Tannhauser", premicla Opery lw ow 
skiej. Z okazji 50-tej rocznicy śmierci 
Ryszarda Wagnera, wystawiona zostanie 
na scenie Teatru W ielkiego opera „Tarra- 
hauser" przy współudziale tej miary śpie
waków co Ignacy Dygas, Franciszka Pla
to wma, Marja Sokół, Radzisław Peter i Ed 
rnund Pfo'ski. Próbami, muzycznemi kieruje 
dyr. Adam Dołżycki.

—  Teatr Wielki „Z bójcy" Fr. Schillera 
w  nowej, monumentalnej inscenizacji gra- 
nę będą jutro, w  niedzielę, dnia 12 bm. o 
godz. 7‘30 wlecz. W ystawa tego arcydzieła 
literatury światowej ma naszej scenie staje 
s,ię ewenementem artystyczuem Lwowa. 
Koncertową grę rozwijają pp.: M. Mala- 
iiowicz, T. Białoszczyński, J. Strachoeki, 
St. Mihulowicz, i. Berski i inni. R eżyserii 
W . Raduiskiego. Dekoracje A. Pronaszki. 
Abonament nr. 7.

—  Teatr Rozmaitości. „Mademoiselle" 
świetna, pełna humoru komedia J. Devąla, 
która ma premjerze zdobyła sobie sztur
mem uznanie publiczności,, grama będzie 
dziś i codziennie wieczorem w  Teatrze 
Rozmaitości. Znakomite kreacje aktorskie 
dają panie: W. Jakobińska (Mademoiselle), 
H. Krzywicka (Matka), J. Kossocka (cór
ka) oraz p.anow:,e: J. Chodecki, J. Kordo- 
wski, J. Machulski, W . W ięckowski i K. 
Lewicki. Reżyseria J. Warneckiego. De
koracje O. Rexa. Abon. Nr. 7.

—  Popoludniówka niedzielna w Teatrze 
Wielkim, „Samum‘‘ egzotyczna sztuka 
H. R. Lemonnanda grana będzie po raz 
ostatni jako popoludniówka w  Teatrze 
Wielkim. Tropikalny klimat pustyni afry
kańskiej. śpiewy muezina. Arabowie. Mora 
bici, tancerki arabskie —  wszystko to się 
składa na egzotyczną, sugestywną całość 
Bilety po cenach najniższych. Od 40 gr. 
do 3‘50 zł.

—  Teatr Rozmaitości daje w niedzielę 
o  godz. 3‘ 30 nop. po raz ostatni w tym 
sezonie znakomitą komedię muzyczną 
„Jim i Jill". Grają, tańczą, śpiewają p.p. 
E. Bonacka (Jill), L. Krzemiński (Jim) W. 
Jakubińska, J. Martimi, T. Kipeniówna. J. 
Kordowski. T. Przystawski, N. Wieki, Wł. 
W ięckowski i L. Żurowski. Ceny najniższe. 
Od 60 gr. do 3‘50 zł.

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich oraz w kasie biura ABO Ruto- 
wskiego 2, firma Anoda.

Konserwatorium Polskiego Tow arzy
stwa Muzycznego. W  niedzielę dnia 12 
lutego w  sali Teatru Rozm aitości: Pora
nek operowy (Cyganeria i Cyrulik Sewil
ski.

X. Mistrzowski Koncert Biura M. Tuerka
odbędzie się w  piątek, 17 bm. Program wy 
kona I. Laureat Konkursu Szopenowskiego 
w  Warszawie, niewidomy pianista węgier
ski Imre Ungar. Znakomity artysta, które- 
rego 4 audycje w ubiegłym sezonie nieby
wałe miały powodzenie, odegra now y pro
gram z dzieł Bacha, Beethovena. Chopina 
i Schumana.

—  Akademia ku czci Ojca Świętego Piu
sa XI. odbędzie się w  niedzielę, dnia 12 
lutego br. o  godzinie 12 w  południe, w 
ratuszu w  sali posiedzeń Rady miejskiej.

—  Małopolskie Tow arzystw o Ogrodnicze 
zawiadamia, iż w niedziele, 12 lutego, o 
godz. 5 po południu odbędzie się w Mu
zeum Przemysłu Artystycznego, ul. Het
mańska 20 zebranie miesięczne członków 
Twa, na którem insp. St. Piątkowski w y
głosi, odczyt pt.: „Dalia, jej historia, klasy
fikacja typów  i hodowla". WsteP wolny, 
goście mile widziani, po odczycie rozloso
wanie kwiatów i kłączy. Odczyt bedzie 
ilustrowany przeźroczam i

—  Stulecie urodzin Benedykta D ybow 
skiego, Z okazji przypadającego w roku 
bież. stulecia urodzin śp. prof. dra Bene
dykta Nałęcz Dybowskiego, znakomitego 
uczonego i wielkiego Człowieka, którego 
imię zapisane złotem,i rgłoskanń w dzie
jach ruchu espercnoklesW w Polsce, zawią 
żał sie we Lwowie komitet dla założenia 
, Fspsranckiego Kola kulturalno-oświatowe 
go im. Benedykta Dybowskiego. Do grona 
założycieli przystąpił szereg osób ze sfer 
naukowych, literackich i artystycznych. 
Komitet przystąpił do zorganizowania uro
czystego obchodu ku czci Dybowskiego, 
który odbędzie się 16-go bm.

—  Izba handlowa polsko-francuska we 
Lwowie zaprasza na odczyt ot. Stary Paryż 
na wyspie (L‘Ille de la Cite), który w y
głosi p. inż. arch. A. M ściw ujew ski vv dniu 
13 lutego br. o godz. 18-taj (6 pop.) w  sali 
Izby przem ysłow o-han d low ej w e Lwowie, 
ul. Bourlarda 5 w  ramach cyklu odczytów  
o Francji. Wstęp 50 gr., dla studentów 25 
groszy.

—  Higjena małżeństwa, W niedzleię, dinia
12 lutego o godz. 10*30 przed południem w 
Kinoteatrze Marysieńka plac Smolki _ odbę
dzie się IV. z cyklu „Higiena małżeństwa** 
wykład dra Wiślańskiegc pt. Podstawy du 
chowe i fizyczne współżycia w małżeń
stwie. W stęp tylko dla dorosłych.

—  Uwaga co do zeznań o podatku obro
towym. Stowarzyszenie kupców i przemy- 
słow ców  polskich w ojew ództw  południowo 
wschodnich zwraca uwagę na to, że ze 
względu na wprowadzone scalainie podat
ku przem ysłow ego od obrotu: 1. artykuła-

D ziś  Bal P ra s y .
Sensacją dtnia we Lwowie jest dzisiejszy 

Bal Prasy, który będzie miał do pewnego 
stopnia odświętny charakter, gdyż urządza 
go Tow arzystw o Dziennikarzy Polskich z 
okazji 40-lecia swej działalności. Bal. z 
którego dochód jest przeznaczany na fun
dusz wdów i sierót po dziennikarzach pol
skich, rozpocznie się o godz. 22-giej trady
cyjnym polonezem, poczem nastąpią tańce, 
przeplatane rozmaitemi atrakcjami i niesipo 
dziankami artystycznemi.

W  trakcie zabawy odbędzie się wybór 
Królowej Karnawału i premiowanie trzech 
aa.igustowniejszych toalet, względnie ko
stiumów stylowych. Bufet własny i po 
bezkonkurencyjnie tanich cenach.

Bal zaipowiada się pod każdym w zglę
dem świetnie ,i będzie niewątpliwie koro
ną tegorocznego karnawału lwowskiego.

Sprzedaż biletów w  godzinach przedpo
łudniowych, a od godz. 17-tej bez przerwy 
w  Kasynie i Kole Lit-Art. (ui. Akademicka 
I. 13).

W  związku z Bajem Prasy urządza dziś 
Dyrekcja Opery przedstawienie galowe 
„Aidy*,* z  udziałem pierwszorzędnych sil 
śpiewaczych. Posiadacze zaproszeń na Bai 
Prasy otrzymują 25-proc, zniżki w  cenach 
biletów.

Z SALI KONCERTOWEJ.

Koncert I. A ,te ra,
ns&kantora z  Hannow eru.
Koncert I. Altera przyniósł nam 

zbiór rzadko słyszanych  pieśni ży d ow 
skich: synagoga tnych, chasydzkich i 
żydiowiskch pieśni ludow ych . Są one 
przeważnie w y so ce  interesujące pod  
wiZigflędem folk lorystycznym . Posiada
ją w szelkie cech y  starych  m elodyj 
orientalnych, jak recyfcatywność, kon
strukcja z  m otyw iów ooraca jących  się 
ok o ło  jednego tonu i bogatą ornam en
tykę.

I. Alter okazał się śpiew akiem  w 
każdym  kierunku uzdiohiionym i w y 
kształconym  dto w ykonania tych pie
śni. Glos jego  o  znacznej rozpiętości i 
sile, zw łaszcza  rejestrów  w ysok ich , po 
konyw a z łatw ością ptroblamy w schód  
niej m elodyki, zasadniczo tak różnej 
o,d naszej m elodyki, i umiejętnie stosu 
jo w szelkie efekty i m aniery tam w y 
magane, jak gliissanda i koloratury.

Na w stęp e w ykonaj I. Afliter parę 
aryj z oratoriów  Haindla i Haydna, w y  
kazuyąe i tu pow ażną m uzykalność I 
dużą dozę kultury śpiewackiej.

Akom paniow ał muzykalnie dr. Hen
ryk  G ueniLeig.

Dr. Stefanja Łobaczewska.

mi objętemi monopolem tytoniowym, mono 
polem spirytusowym, solą kuchenną i losa
mi loterji państwowej z dniem 1 lipca 1932, 
2. cementem z dniem 1 lipca 1932, 3. cu
krem z dniem 1 października 1932 nie na
leży podawać tych obrotów  osiągniętych 
artykułami scalonymi od dnia wprowadze
nia scalenia podatku. Osobom zaintereso
wanym udziela bliższych intormacyj przy 
wypełnieniu zeznań o  obrocie sekretariat 
Stowarzyszenia w godz. urz. od 9— 1 i 
5— 7 w biurze własnem ul. 3 Maja 1. 2.

—  Związek P ra w  Obywatelskiej Ko
biet zakupił bilety na przedstawienie p. t. 
„M ademoiselle" w Teatrze Rozmaitości na 
dzień 14 bm. na cele społeczne Związku tj. 
na „Dom Kobiet", Świetlicę i Przedszkole. 
Bilety po cenach przystępnych do nabycia 

w  wypożyczalni książek Stanisława Mali
nowskiego, Batorego 28 i w  Związku Pra
cy Obyw. Kobiet, pi. Bernardyśski 1 .2 w 
godz. 10— 12 i 6— 8.

-  Polskie Tow arzystw o Filozoficzne. 
W  sobotę, dnia 11 lutego b. r. odbędzie się 
o godzinie 19-tej w sali posiedzeń Insty
tutu filozoficznego Uniwersytetu 323, ple
narne posiedzenie naukowe, na którem 
doc. dr. R. Ingarden w ygłosi odczyt p. t.: 
„Zagadnienie tożsamości dzieła muzyczne
go". Bezpośrednio po posiedzeniu naukc- 
wem odbędzie się doroczne walne zgroma
dzenie z następującym porządkiem obrad: 
1) Odczytanie protokołu XXVII. walnego 
zgromadzenia. 2) Sprawozdanie wydział,:. 
3) Sprawozdanie Komisyj rewizyjnej. 4) 
W ybór komisji rewizyjnej na rok 1933, 
5) Wnioski członków.

-— -o-------

—  DJa uczczenia pamięci śp. dr. Jana 
Skwarczyńsklego —  składała Arnulfo- 
w ie Nawratilowle 15 zł. na T ow . Ś\v. 
W incentego a Paulo (Panów ). 295

 o— -

—  Zjazd prezesów  Izb skarbow ych  
w  W arszaw ie. Od 13 do 15 bm. trw ać 
będzie w  W arszaw ie zjazd prezesów  
Izb skarbow ych  z udziałem prezesów  
Izb skarbow ych  w e  L w ow ie  pp. dr.



Nr. z dnia 12 lutego 1933. 7

Muzeum zbrodni ludzkiej.
przez m orderców  skonstruowali ej, cię 
żlcięj broni pailnej, ,bardziej niebezpie
cznej dla tego, kto ja nosi. niż dla uoa 
trzon ej ofiary —  aż do pozornie nie
winnych, mi dennych ba widełek, które 
trudno podejrzew ać, iż m ogą p rzy 
nieść śmierć.

Muzeum takie istnieje np. p rzy  uni
w ersytecie  wiedeńskim . C a !v  arsenał 
starośw ieckich  pistoletów , szpad., la
sek z . ukryterni narzędziami inorder- 
czemi, p rzyrządów  do uderzeń ogłu
szających, daje przegląd rozw oju  naj
rozm aitszej broni/ oraz przykład apry 
tu i dow cipu  z łoczyń ców , fa łs z y w e  
zło to  i -klejnoty, cynkow ane karty do 
gry, podrabiane przedm ioty -sztuki, da
ją .Poięcie o  fortelach oszustów., k tó
rzy  mamią naiwnych na rozmaitp s p o 
soby. r *

Ciekawa cz ę ść  muzeum —  ito dział 
szpiegow ski. Znajdują się tu okładki 
książek, zaw ierające w ażne w iadom o
ści, listy złożone ze s low  o  przestaw io 
nych  zgłoskach i w y ra zó w  o  podsta- 
w ionem  znaczeniu, lub pisane atramen 
tern syntetycznym , talie -kart. z  któ
rych przy  tasowaniu nagło wyłania się 
pis-mo i tp. Niebrak też działu narko
tyków , będących  źródłem  zysku han
dlarzy morfiną, kokaina, opium ha
szyszem .

O sobliw e m-uzoum. w  którem m ie
ści się -tyle -dowodów ludzk i#  zbroJni- 
czości, chciw ości, dzikich instynktów, 
tchnie ponurą atm osfera g rozy  i w y 
stępku, który tak wielka rolę odgryw a 
w  życiu społeczeństw  i byw a  przy
czyna tylu trage-dji. cierpień li śniler-ci, 
paraliżując i utrudniając dzieło ideali
stów , dążących do uszlachetnienia i 
uszczęśliwienia ludzkości.

P.am y na słońcu.
D onoszą z Fae-nzy: M iejscow e ob

serwatorium astronom iczne pro-f. B en- 
dandi‘ ego  kom uniknie, że w  dniu 1 lu
tego dostrzeżono na skraju w schod
nim słońca duża grupę pląpi bardzo 
r-ozJogtych. P rof. Bendandi uw aża zja
w isko to za -niezwykłe w  -b'©żacym o - 
kresie i jest zdania, że tłum aczy ono 
zm iany abmoaderyczrae odnotow ane w  
różnych częściach  świata w  osratmrr 
okresie -czasu.

Akcja organizacji kolonii
dla m ło d zie ży .

Polskie Tow -arzystw o „D zieci na 
YVieś“  o-dbylo dnia 3 lutego fer. z w y 
czajne walne zebranie vy obecności 
delegató-w instytucyj oraz reprezen
tantów w ładz. Sprawozdanie -z cało
rocznej działalności T ow arzystw a 
przed łożył dyrektor p. T adeusz A u- 
druchowioz. W  roku bieżącym  zorga
n izow ało T ow a rzystw o  16 kolonii] let
nich dla 1274 młoidzueży, -a to 501 chłop 
c ó v  i 773 dziew cząt ze szkół por 
wszechnych,, gim nazjów i szk-ólł zaw o
dow ych , ora z  kęłonję zdimową -dla 37 
dzieci płci obojga. Kolonje letnie z o r 
ganizow ano w  pięknych m iejscow o
ściach podgórskich, kolonia zim owa 
mieściła s-ię w  Bąk o w icach. P rzecięt
nie na k o lon #  w ypadało 79 dzieci. 
W szystk ie  dzieci m iały w ygodne r-o- 
tniesz-czenie, lóżKa, sienniki itd. Nad
zór mad koloniami spraw ow ało 16 k ie- 
rowmiików(czek) i 56 p,refektów{tek). 
Dzięki -sprawnej, fachow ej .organizacji, 
dzięki nadzw yczaj żyozl-iwemu stano
wisku czynników  lokalnych na wszyist 
lcidi koloniach dzieci c-z-uły się bardzo 
dobrz-e. czego  najlepszym dow odem  
był-o m asow e PO^astawian-ie dzieci 
przez rodz-i-ców z  p ierw szego sez-onu 
na drugi. Lekarze m iejscow i badali 
w szystkie dziec-i iindy v\ .dualnie 1 
stwierdzili u wszystkich znaczna P<>r' 
prawę.

Kapitał obr-otowy T -w a  składa się 
z snbw encyj (Urząd W ojew ódzk i 5006 
z ł„  Magistrat 3500 zł., Izba Plrz-em. 
Handł. 150 z ł„  Bank Spółek Zarobko
w ych  50 zł.. Miejska Komunalna Kasa 
O szczędności 500 zł.). Opłata za w y 
syłane -dz eci: D y fek cy j szkół 4780 zł., 
Kola Rodzicielskie 18368.47 zł., Ins-ty- 
tu-cje prywatne 11462.44 z ł„  Kasa Cho
rych (L w ów , D roh obycz i Kołom yja) 
10312.05 zł.

Na 1274 m łodzieży b y ło  264 m łodzie
ży z Poza L w ow a  (m. tri. z T ow a rzy 
stwa Opieki nad Dzieckiem  w  Chełm
nie Pom orskiem , z Gdańska, G órnego 
Śląska, Lublina i Torunia).

Imieniem Komisji rew izyjnej inspek
tor Kwiatkowski stw ierdził w zo ro w y  
ład i porządek oraz zgodność z alcga- 
iami, w ob ec  czego  .postaw ił w ń o se k  
o  udzielenie Zarządow i pełnego abso- 
Iuto,rjum oraz w yrażenie dyrektorow i 
T ow arzystw a  p. Andrucho w ieżow i po
dziękowania i uznania. Oba wn oski 
walne zebranie uchw aliło jednogłośnie

Z SAD U  APELACYJN EG O.

Skazanie b. naczelnika Brygidek.
Przed sądem apelacyjnym  dla snraw 

karnych r-ozgrywała się spnawa b. dy
rektora w-ięzień J. M ajew skiego, ska
zanego przez sąd ok ręg ow y  za nad
użycia służbow e na 4 rńesiace w ię

zienia z zawieszeniem  kary. O w óż 
Trybunał apelacyjny skazał go  na 1 
rok więzienia za urlopowanie w ięź 
niów , z czego połow© kary mu daro
wano, ale reszty nie zaw ieszono.

Schwytanie sacharyniarza.
Ubiegłej n ocy  w y w ia d ow ca  pollcy j- ! lychm iast zatrzym ał o w eg o  osobnika 

ny na ulicy Żółkiew skiej natknął się na | z teczka, która jak się okala ło , zawie-
dwu ludzi, z których  jeden ipodaił dru
giemu naładowana teczkę, pocze-m 
szybko oddalił się. W y w ia d ow ca  nar

rala 10 -kg. przem yconej sacharyny. 
Sacharymia-rz nazwiskiem N. Foisch- 
lifitb, został aresztow any.

Zam .ast zwolnienia od opłat pocztowych —
zn a c zk i u rzę d o w e .

jak .również wniosek p. Rudnickiej, aby 
w yrazić prezesow i dr. Zagajewskiemu 
najserdeczniejsze podziękow anie.

D yr. Klucznik,-<fwa stwierdziła, że 
organizacja kolo-nij z im ow ych  jest po
żyteczną nowością.

P rzew odn iczący  oznajmił, że w ob ec 
uiszczenia się z wszelkich zobow iązań, 
związanych z w łasnym  budynkiem w  
B akow icach  -i zaopatrzenia kal-onij w  
inwentarz, o-bmży T ow a rzystw o  w  ro
ku bieżącym  opłaty tak, że przy  pom o
c y  snbw encyj, m iesięczny pobyt na ko 
lonji nie przekroczy 40 jeł. dla zakła
dów  naukow ych i instytucyj sp o łecz
nych. Sprawa ta będzie jeszcze przed
miotem. najdokładniejszych -rozważań 
na najbliiżs-zem posiedzeniu W ydziału.

Przystąpiono do w yboru  uzupełnia
jącego  członków  Zarządu. Na przeciąg 
3-leeia w ybrano jednogłośnie ponow 
nie p. prezesa dr. Karola Zagajew skie
go, pp. w iceprezesów : D eszbcrga R o
mualda, Zajączkow ską Helenę * Rud
nicką Anielę, oraz członków  Zarządu 
pp. Kopystyńską Stan'sławę, Hausne- 
row ą Michalinę, Kropiwmicka Marję, 
W eidnerów nę Rom anę, Włodziimrrskie 
go  W alerego, dr. Serbeńskiego W aler
iana. W ładykę Antoniego, dr. P ora- 
tyńskiego Jana, Kistryna M ieczysław a 
* Króli-ka Antoniego. Jako now i cz łon 
kow ie Zarządu w eszli pp. Kiuezinikowa 
P dagja  i dr. J. Sokołow ski. Skład Ko
misji rew izyjnej stanow ią: op. Żmu
dziński Franciszek, K w latkow slć R o 
muald i Arnotdowa Franciszka, zastęp 
c y :  pp. Tom ankow a Jadwiga i Ch-ry- 
stow ski Michał. Sekretarką Zarządu 
w ybrano p. Borecka Zofię.

Na wniosek przew odniczącego li
ch walono w yrazić podziękowanie l 
uznanie dotychczasow em u w icepreze
sow i 'tow arzystw a  p. Bolesławów,i Le 
wickiemu, któremu stan zdrow ia nie 
pozwala oddaw ać się nadal T ow a rzy 
stwu.

S. p. Jsn Skw arczyński.
W ybitni reprezentanci w ładz i insty 

tucji, liczne rzes-ze .publiczności ze 
w szystkich sfer naszego miasta, jodpro 
w adziły w czora j na miejsce w ieczne
go spoczynku n ieodżałow anego b. w i
ceprezesa Izby skarbow ej śp. Jana 
Skw arczyńskiego.

Zm arły po ukończeniu studjów pra
w niczych  wstąptł do Prokuratorii Skar 
bu, poczerni przeniósł się d-p sk a rlow o  
ści. D oczek aw szy  się w olnej Polski, 
któr-Cj da,nem Mu b y ło  jeszcze służyć 
lat sześć, w  r. 1925 przeszedł ran eme
ryturę. jako w iceprezes Izby skarbo
wej. Byt to urzędnik-obyw atel o  gorą
cem  sercu i szerokich horyzontach 
m yślow ych .

W ierny i praktykujący katolik, d o 
bry  Polak, patrjota — nie w  słow ie, 
lecz w czyn ie i w  twardeni w ypełnia
niu codziennych obow iązków  życio 
w ych  i zaw odow ych  —  dla siebie w y 
m agający. dla drugich z milosicrn-crn 
sercem. czyn ił dużo dobrego. Zm arły 
przedstawiał w  nailepszem znacz niu 
staropolskie tradycje w yn estónc z do
mu rodzinnego, ow ianego prawdzi
w ym  duchem obywatelskim .

P o  ciężkiej, półtorarocznej chorobie, 
w yp róbow an y  w  znoszeniu cierpienia, 
zeszedł z  tego  świata otoczon y  miłu
jącą Go rodzina i rzesza tych. którym  
dobrz-e czynił. C ześć Jego pajnlęci!

Niema praw ie gałęzi nauki n ow ocze 
snej, k tórejby  przestępcy  nie w y z y 
skali dla sw ych  zbrodniczych celów . 
Mechanika dostarcza złoczjj-ńcy skom  
plikowanych maszyn, chem ia trucizn, 
neutralnych atram entów, preparatów  
zacierających ślady zbroid-ni. R ów nie 
potrzebna jest m ordercy  i złodziejo-wl 
znajom ość medycyny., fizyki, psycho
logii.

Skutkiem tak fachow ego w ykszta ł
cenia przestępców  muszą i cl, k tórzy 
ich ścigają, nic ustępow ać im w  opa
nowaniu w yzysk iw an ych  do  ce lów  
zbrodniczych  dziedzin w iedzy. W k lo  
uniw ersytetów  posiada specjalne insty 
tuty krym inalistyczne, które kształcą 
sędziów , detektyw ów , urzędników  po 
iicji. D o nauk pom ocn iczych  w  krym i
nalistyce należy przedewszystkiam  
psychologia z  rozmaitemi swetni dzia
łami: psychologia kryminalną i socjal
na. psychologią, poenologja. która zaj
muje się zmianami psychicznem u d o - 
konujgeemi się w  duszy  przestępcy  w  
czasie pobytu  w  więzieniu.

inną dziedzinę stanowi problem  
zwalczania zbrodni, odimienną zaś kww 
sija. w  jaki sposób została ona doko
nana. Kryminalista musi znać w szyst
kie m istrzowskie chw yty , jakich uży
wa w łam yw acz p rzy  rozpruwaniu ka
sy. w szystk ie narzędzia, służące nui 
do tego celu, umieć od cy frow a ć  pi
sm o szyfrow ane znać sie na fa łszo 
waniu monet i na przyrządach, które 
służą do ich sporządzania.

Specjalny przedm iot nauki stanowi 
fotografia krym inalistyczna. N ależy do 
tego •działu um iejętność zdejm owania 
miejsca zbrodni, oraz odczytyw ania  
przy p om ocy  specjalnych promieni pi
sma. pisanego chem icznym , n iew idocz 
nym atramentem. Specjalne studia po
trzebne są do badania zbrodni, truci
cieli oraz ban dyto '1', k tórzy używają 
środków  os-załauibjących do obezwtą 
dnienia sw ych  ofiar.

Instytuty- krym inalistyczne przy  nui 
wc.isyżgtacli mają zazw ycza j w łasne 
muzea, obennujące w szystkie m ożliwe 
narzędzia zbrodni, cd  w łasnoręcznie

IPoWta i B rzcckiego. Z jazdy i konfe
rencje szefów  Izb skarbow ych  o d b y 
w ają się każdego roku z udziałem na
czelników  W ydzia łów  podatków  bez
pośrednich —  w  sprawach ogólnej po
lityk: .skarbowej i podatkow ej.

—  P race nad now ym  budżetem  ra. 
L w ow a . Prace nad now ym  budżetem  
m. L w ow a  są w  pełnym  toku. P rezy 
dent D rojanow sld rozdzielił już refe
raty m iedzy poszczególna komisje, 
które przestąpiły  do rozpatryw ania 
poszczególnych  pozycji budżetow ych . 
Praca w  tych  kom isjach trw ać będzie 
ok o ło  2 do 3 tygodni.

—  Zużycie w od y  z  centralnego w o 
dociągu za czas od 29 stycznia do 5 lu
tego 1933 r. w  niedztólę. dnia 29 sty 
cznia p rzy  temp. najniższe} — 13.8 a 
najw yższej — 4‘0, przy opadzie 0 mm, 
zużyto 18.974 m sześć. w od y . W  p o 
niedziałek, dnia 30 stycznia przy temp. 
najniższej — 10‘0, a najw yższej ~—4‘ i, 
.Przy opadzie 0 nun zużyto 34.440 m. 
szcśc. w od y . W e  wtorek, dnia 31-go 
stycznia przy temp. najniższej — 9‘0, a 
najw yższej 0‘8, przy opadzie 5'1 mm zu- 
ży to  21.889 m, sześć. w od y . W  środę, 
dnia 1. lutego przy  temp. najniższej 
— 1‘5, a najw yższej +1*6, przy opadzie
0 mm zużyto 21.385 m. sześć. w od y . 
W  czw artek, dnia 2 lutego, przy  temp 
najniższej — 1‘5, a najw yższej + 2 ‘1 
przy opadzie 3 ‘9 mm. zużyto 18.952 m. 
sześć. w ody . W  piątek dnia 3 lutego 
przy  temp. najniższej 0, a najw yższej 
--1*6 przy  opadzie 0‘6 mm zużyto 
22.021 m. sześć. w od y . W  sobotę dnia
1  lutego, przy  opadnie 0‘4 mm przy 
temp. najniższej — 1‘2, a na w y ż s z e j 
J-1 ‘6 zużyto 21.546 m. sześć. w od y . W  
n ied z ie li diłja 5 lutego, orzy  temp. naj
niższej — 2‘3, a naw yższej +1*0, przy 
opadzie 7‘4 mm. zużyto 18-973 m. szcśc. 
w ody„

Projekt now eli do ustaw y o  poczcie  
i telegrafie zaw iera m iędzy innemi po 
stanowienie, że  zarząd p ocz tow y  co 
fnie instytucjom  państw ow ym  praw o 
d o  nadawania poczty  w olnej od  opłat. 
Jak się dowiaduje Agencja W schód, 
p rzew idyw ane jest, ż e  w szystkie in
stytucje państw ow e i sam orządow e, 
także organy samorządu gospodarcze
go, u żyw ać będą przy  ekspedycji sw ej 
p oczty  specjalnych znaczków  urzędo
w ych . Znaczki te beda dostarczane w y

mienionym instytucjom przez zarzad 
p ocztow y , począ w szy  od 1 siaronia br.

P rzew idyw ane jest, że narazk. zna
czki te  w ydaw ane będą urzędom pań
stw ow ym  bezpłatnie aż ao  końca ro
ku budżetow ego 1933-54, a dopiero na 
podstaw ie w artości zużytych  przez po 
szczególne urzędy znaczków , zarząd 
p ocz tow y  ustali sumy, jakie urzędy 
mają płacić p oczcie  za praw o nada
wania przesyłek  pocztow ych  na w a 
runkach u lgow ych .

Fałszow ane bony.
W czora j został aresztow any niejaki 

Chaim Stier, zaim. ul. P od  Dęnem 18. 
Stier sfa łszow aw szy  większa Bóść b o  
n ów  żyw n ościow ych  dla bezrobot
nych, zaczął sprzedaw ać je po zni
żonej cenie 30 gr klijentom kuchni dla 
bezrobotnych  przy ul. B cim ów .

P ręd ko  jednak zorientow ano sie, że  
z bonam i jest c o ś  nie w  jmrradflcu i 
sprytnego oszusta przrtrzjm ainc.



u Nr. z dn.a 1? lutego rro3 .

Program  ra d io w y. | j a[< t a ń C Z O f i O  przed 40 laty?
Ich n i, 11 liUpcrn ■ ■Sobota. 11 lutego.

Lwów. (361). Godz. 11‘40: Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 1'1‘50: Komunikat 
Meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. ll'.5S: S y 
gnał czasu z Obserwatorium Astrouomicz. 
w Warszawie, hejnał z W ieży Mariackiej 
w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 12*10: Muzyka z płyt gra
molono wych. 13‘ 10: Urz. kom. Państw. 
Instytutu Meteor. 13‘ 15: Szkolny poranek 
radiowy. 13*55— 15*10: Przerwa. 15*10:
Urz. kom. Państw. Instytutu Eksportowe
go. 15*15: Komunikat gospodarczy.' 15*25: 
Trans, z W arszawy. Wiadomości wojsko
we i strzeleckie omówi red. J. I. Targ. 
15*35: Trans, z W arszawy. Słuchowisko 
dla m łodzieży: „Hrolf. król morza" wropr. 
St. KaTwickiego, 16: M.uzyika z płyt i „Sil- 
va Rerum**. 16*40: Trans, z W arszawy.
..Wrażenia z Malagi** w ygł. p. Aleksander 
Sliziński. 17: Audycja dla chorych w  opr. 
kr. kapelana Michała Rękasa. 17*30: D. c. 
koncertu orkiestry Tadeusza Sercdyński-e- 
go. 17*40: Trans, z W arszawy. Odczyt
aktualny. 17*55: Odczytanie programu na 
dzień następny. 18: Muzyka lekka z rest, 
..Cristar w  W arszawie, orkiestra Frageta 
i Jakubowskiego. 18*25: Kolędy w  wyk. 
chóru cerkwi W ołoskiej pod dyr. p. R o
mana Prokopowicza. 18*55: „L w ów  przed 
pół wiekiem" (d. e. gawęd o starym Lw o- 
wie) wygł. p. Zygmunt Pawłowski-. 19*10: 
Roz.matitości. 19*30: Trans, z W arszawy. 
,.Na. widnokręgu". 19*45: Prasow y Dzien
nik Radjowy. 20: Trans, z W arszawy. Mu- 
zyka lekka w  wyk., orkiestry P. R. pod 
dyr, Stanisława Nawrota i zespół żeński: 
„Te 4". W  przerwie koncertu trans, z War 
szawy. Wiadomości sportowe. 22: Prze
rwa. 22*05: Trans, z W arszawy. Utwory 
Chopina w  wyk, Lcoipolda Szpi-nalskiego. 
22*40: Trans, z W arszawy, fe lie ton :
„U studni trzech braci** — w ygł. p. Janusz 
Stępowski. 22*55: Komunikaty. 23— 24:
Trans, z W arszawy. Muzyka taneczna.
0  godz. 23*30—23*35: ..Wiadomości z kra.iu 
dla członków Polskiej Ekspedycji Polarnej 
na W ysp ie  Niedźwiedziej". Poczem • d. c. 
muzyki tanecznej.

Niedziela. 12 lutego.
Lwów. (381).. Godz. 10*05: Trans, z Po

znania. Nabożeństwo. 11*45: Odczyt misyj
ny. 11*58: Sygnał czasu z Obser
watorium Astronomięz. w W arszawie 
hejnał z W ieży Mariackiej w Krakowie. 
12*05: Odczytanie programu na dzień bież. 
12.10: Urz. kom. Państw. Insi. Meteor;
12.15: Poranek symfoniczny z Filharmonii 
warszawskiej. W  przerwie: ..Kobieta a
organizacje społeczne i zaw odow e" — 
wygł. p. L. Wo-U.iicwska, 14: Skrzynka le
śna w  por. p. J. Barćzyńskiego. 14*20: 
Trans, z Wilna. Muzyka. 14*40: Trans.
7. W arszawy. „Co słychać o czem wie

d z ieć  trzeba" dialog, dyr. Szczepan Mę- 
elrrecki. 15: Trans, z Wilna. Muzyka. 16: 
Trans, z Warszawy : Program dla młodzie
ży : a) Radiotygodnik: ..Co się dzieje na 
św iecie": b) „Lw ica Ua.nga** opowiadanie 
Kamila Giżyckiego. 16*25: P łyty  gramof.
1 ,.Silva Rerum". 16*45: Trans, z Krakowa. 
..ideały rycerskie średniowiecza" w ygi. 
prof. Marian Jedlicki. 17: Trans, z W ar
szawy. Koncert popołudniowy. W  przerwie 
kom. Z w. Prac. Gmin. Wiejskich. 17*55: 
Odczytanie programu na dzieli następny. 
1.8: Pieśni francuskie w  wykonaniu P. Lui
zy L!eveliyn - Jareckiej (sopran). Przy 
fortepianie dr. hi. Guensbcrg. 16*20: Reci- 
;al fortepianowy p. dr. Henryka Guensber- 
ga. 1S*45: „Czem jest dla nas gazeta?"
Rozmowa red. dr. WJodz. Jampolskiego z 
red. Osfapem Ortwinem. 19*05: Rozmaito
ści. 19*25: Trans, z W arszawy. Słuchowi
sko p. t.: „Dom kobiet" p/g Nałkowskiej. 
19*55— 20: Przerwa. 20: „T o  było takie 
znane**., lekka audycja muzyczna w opra
cowaniu Wiktora Budzyńskiego i Adama 
Lplera. 21: Lwowski komunikat sportowy. 
21*02: Trans, z Krakowa. Katowic. Wilna, 
Łodzi i W arszawy. Wiadomości sportowe. 
21*10: Trans, z W arszaw y: Muzyka opero
wa. 22: Trans, z W arszawy. Muzyka ta
neczna. 22*55: Komunikaty. 23—24: Muzy
ka taneczna z W arszawy.

„0  czem powinien wiedzieć 
oficer rezerwy * — odczyt radjowy

Dnia 11 lutego o  godz. 15.25 przed 
mikrofonem warszawskim  w  ramach 
„W iadom ości w ojsk ow ych  i strzelec- 
kich“  zostanie w y g łoszon y  od czy t pu: 
..O czem  powinien w iedzieć oficer re
zerw y*.

W 2 4 -tą  roczn.cę śmierci 
Karłow icza.

W  24-ta rocznicę tragicznego zgonu 
znakom itego muzyka i kom pozytora 
M ieczysław a K arłow icza, który został 
zasypany lawiną śnieżną w  czasie 
w ycieczk i w  górach, z  in icjatyw y se
kcji narciarskiej P . T . T . liczna -grupa 
turystów  tatrzańskie li z łoży ia  na ka
mieniu paaniiątkowiyro w, nfeiscu jego 
śm ierci. w ienieit

Z okazji jubileuszow ego Balu Prasy 
w arto przypom nieć, jak tańczono 
przed 40 laty —  jak wyglądała sala 
balow a dawniej a dziś.

Przedew szystkiem  młodzieniec, w clio 
dząc dawniej do sali balow ej, czuł się 
w  niej dak w  prywatnym  salonie, za
leża ło  mu w ięc  na tem, aby wszy&ęy 
zgromadzeni w sali —  a zw łaszcza 
pani e —  baw iły  się. W ięc  zaraz u w e j
ścia zwracał* sie do gospodarzy  balu —  
kom itetow ych —  b y  go  fj> itz e dis t a w Eli 
obecnym  w  salonie paniom, i ta z w y 
czajna forma tow arzyska była ściśle 
■przestrzegana.

Dziś mll-odzieniec chadza na bale w 
sw ojem  -kółku <j poza ta mała grupką 
osób  nikt go na sali nie- obchodzi, ni
kim nie interesuje się, nikomu nic pized 
-stawia się.

W ob ec  -takich warunków położenie 
pań na sali balow ej jest bardzo- smut
ne. Jeżeli iktóra z nich już przed balem 
nie zaangażuje poprostu kilku młodzian 
có w . nie upewni sie. c zy  ten 'lub ów  
znajom y będzie na balu czy  w ieczorku 
—  nie ma poco  pojaw iać się na sali, bo 
ch oćby  była jak najlepszą tancerką a 
urodą Veniis przypom inała —  nikt jej 
do tańca nie zaprosi, bo  dziś m łodzież 
tańczy tylko w  „sw ojem  kółku“  i poza 
niem nikogo nie widzi. A  dalej zabłąkał 
się u nas pow ojenny zw ycza j tańcze
nia z  jedną tancerką aż do rana. Z a
intonuje orkiestra n. p. walca i choćby 
go przygryw ała  godzinę cala, — para 
tańcząca nie rozłącza się. niechby na
w et -tancerka padąla ze  zmęczenia, al
bo miała już dość niesym patycznego 
dausera —  bo  to nie w ypada —  ona 
obawia się podziękow ać danser-owi 
dopóki orkiestra gra —  on nie odpro
w adzi jej na miejsce, bo  fo by łoby  
obrazą nie do przebaczeń :a.

A jednak dawniej b y ło  inaczej, i kto 
wie, c zy  nie lepiej. Z  tancerka, w olno 
b y ło  przetańczyć raz naokoło sa.li, o 
drugą turę trzeba by ło  •osobno prosić,
-i ma tem obie strony dobrze w y ch o 
dziły. G dy b y ło  w ięcej pań —  każda 
miała m ożność przetańczyć danego 
w alca, a m łodzieniec miał przyjem ność 
zabawy, w  -szerszym kręgu pan. I z w y 
czaj ten nie b y ł bez uroku dla pięk
nych łancerek. K oło  każdej stało nie
raz kilku m łodzieńców , a nierzadko 
najsym patyczniejszy dla niej. O trzy
m yw ał dopiero „szóstą turę*1, b o  spóź
nił sie nieborak, a dziękow ał losow i, 
gd y  orkiestra p rzerw y  nie zarządziła, 
zanim on -doszedł do tury.

A dziś jedni tańczą, a drudzy, zw łasz 
cza panie, siedzą, ipirosząc B oga, b y  
orkiestra najprędzej grać przestała...

A gdzie dawna w erw a i ochota?
Dz-iwna rzecz, że w  wieku rozm a

itych sportów , traim ngów i rekordów , 
m łodzież obecna  tak m ało w ytrzym a
ła jest w  -tańcu. Niema w ieczoru  z tań

cami, gdzie liczna .rzesza młodzież}-* 
nie podpierałaby ścian. pozostając 
przez ca ły  w ieczór w  roli w idzów , a 
gdy tego lub ow eg o  zachęcisz do tań
ca —  nie ruszy sie z- miejsca, tłuma
cząc sie zmęczeniem. Zanikła ambicja 
danserów.

G dy wspomnę sobie dawne bale. żal 
mi obecnej m łodzieży. C złow iek m ło
dy —  nie opuszczał w  karnawale żad
nego w ieczoru , a gdzie w  domu zna
lazł -się fortepian, a chociażby gram o
fon, i  kilka par —  już sie hulało. Na 
bale zabierało się kitka kołnierzyków  
zapasow ych. Po p ółn ocy  z pierw szego 
robiła się mokra szmatka —  a w racał 
do domu. gdy słońce już dobrze przy 
św iecało. Człow iek miał ambicję tań
cz y ć  z wszystkiem i obecneny na balu 
paniam-i, które w  nagrodę przypinały 
mu kokardki czy  orderki, i czasem  aż 
miejsca zabrakło na klapach na te „o d 
znaczenia". Przypinało się je póź
niej do dyw anów  -nad łóżkiem i m ło
dzian, patrząc .z dumą na te trofea, ma
rzy ł aż... do drugiego karnawału. Dziś 
zanikła ta piękna -tradycja —  chyba 
gdzieś w  głębokiej -prowincji panie je
szcze  na karnawał szykują sobie ko
kardki dla ochoczych  danserów.

A gdzie podział się kadryl, m alowni
cz y  kotylion i nasz stary m azur? N-ie 
spotyka sie ioh prawic na naszych za
bawach. A szkoda. B oże ! jak się cze
kało na mazura, b y  .pr-zed uroczą tan
cerka módz -się popisać zgrabnością, 
w erw ą i życiem . Gdzie ton tradycyjny 
„biały  mazur"', który każdą zabaw ę 
kończył — do późnego ranka przydlłu- 
żał —  i sali tanecznej opuszczać nie 
pozw alał. Gdzie c i aranżerowie z  bożej 
łaski, k tórzy tany tak umiejętnie pro
w adzić umieli, ożyw ia ć zabaw y po
trafili, układając z par tanecznych cud
ne a m alownicze figury —  a starzy, 
osiwiali wąsale, patrząc na ten piękny 
kalejdoskop, przytupywali starczem! 
nogami, i niejeden łzę radości uronił —  
że n ;ę zginęła tradycja polskich tań
ców . Żyją .jeszcze w e  L w ow ie  ci sta
rzy aranżerowie baiów  prasy, ale ja
koś tak się n iestety z łoży ło , że  po- 
to-inistwa nie -zostawili.

M ów ią w  tajemnicy p o  mieście, żc 
im tegorocznym  Balu P rasy ta trady
cją  od ży je  —  ma być kadryl -i mazur 
i ten m iły la-ncier. Szanow ny -prymar- 
jusz Ziemfoicki zapoznał kiil-ku m łodych 
z -tajnikami sw ego  m edoścign-onego 
-kunis-zitu aranżerskiego, ale c z y  znalazł 
ten mistrz z przed  ćw ierć w ieku pojęt
nych a. chętnych uczniów  —  w  sobotę 
zobaczym y.

S łychać rów nież, że z jedną panią 
nie w oln o  będzie w ięcej tańczyć jak 
dwie tury —  ale to  przedew szystkiem  
od pań za leży ; pewnem  jest tylko, że 
ze  w.zgłędu na bezpieczeństw o —  pod
pieranie ścian przez panów  będzie po
licyjnie zabronione. sz.

Wiadomości z  kraju.
NISKO. Poranek ku czci imienin Pana 

Prezydenta Ignacego Mościckiego. Dinia 
1 b. m. urządziła młodzież tut. -państw, 
gimnazjum uroczysty poranek w Sokole, 
ku uczczeniu imieniu Patia Prezydenta 
Ignacego- Mościckiego. O godzinie 9-tcj ra
no udała się młodzież pod przewodnictwem 
grona nauczycielskiego d-o kościoła paraf., 
gdzie uroczyste nabożeństwo odprawił ks. 
prof. Szpila. Po nabożeństwie odbył się po- 
ranek w  Sokole, głównie sitami gimn. huf
ca żeńskiego Przysposobienia W ojskowego 
K-obief pod kierunkiem p. prof. Szumskiej. 
Uroczystość zaszczycili sw oją obecnością 
p. starosta pow. W ładysław Henszel, zast. 
star. p. L. Lasocki, i na-czel. Sadu Grodz. 
J. Bachman. Uroczystość miała charakter 
bardzo podniosły i realizowała postulat 
wychowania państwowego.

7. karnawału. Dnia 1 b. m. urządził Zwią
zek Strzelecki (Z. S.) w Rudniku n/S„ do
roczny bal w salach Domu Ludowego 
im. Marszałka Piłsudskiego, na którym 
zjawiła sie elita społeczeństwa pow. ni
żańskiego.

Rejenowa konferencja Pedagogiczna dy
rektorów państwowych gimnazjów z Tar
nobrzega, Leżajska i Niska, inspektorów 
szkolnych, kierowników s-zkól powszech
nych i nauczycielstwa szkół średnich 
z tychże miast odbyła _się pod przewodni
ctwem  p. wizytatora Seweryna Łeszczija, 
w  gmachu tut. gimnazjum. P o zagajeniu 
Mbrania orzez ,t>. wizytatora Leszczlia

w ygłosił p. dyrektor Zakulski referat „R o
la nauczyciela -  w ychow aw cy w samorzą
dzie uczniowskim",^a p. dyr. Bulkowski z 
Leżajska referat „Światła i cienie koedu
kacji". Oba referaty były  głęboko i grun
townie opracowane.

. Poświęcenie szkoły 1 otwarcie Kola 
T. S. L. w  Katach, Dnia 5 b. m. odbyto się 
poświęcenie szkoły w  Kątach w  obecności 
p. starosty pow. W ładysława Henszla, 
p. inspektora szkoln. Franciszka Grodzi
ckiego, st. lekarza pow. p. dra Stefana 
Pizly. prezesa Ogniska Związku Nauczy
cielstwa Polskiego, p. dyr. J. Baranow
skiego, okolicznego nauczycielstwa, miej
scow ej ludności i młodzieży szkolnej. P o 
święcenia dokonał ks. proboszcz Leon 
Ziębka z Domosfawy. Pan starosta Hen
szel i p. inspektor Grodzicki w  swych prze 
mówieniach z uznaniem podnieśli, że gmi
na choć mata i uboga, mimo kryzysu uic 
szczędziła kosztów na oświatę >i własnym 
wysiłkiem wybudowała szkołę, ośrodek 
kultury, wychowania państwowego i oświa 
ty pozaszkolnej. Dziatwa szkolna, która 
dotychczas musiała odbywać drogę 5 km 
do szkoły w  Domostawic, ma teraz szkołę 
już na miejscu.

W  b. roku szkolnym jest to otwarcie 
trzeciej szkoły w  powiecie niżańskim z fun 
duszów gminnych.

W  tym samym dniu otwarto Koło T. S. 
L. i połączono z Kołem czytelnię w  tejże 
szkołę. Prezesowi Powiat. Zarządu T. S,

L, p. dr. Pizłowa zaopatrzyła ncw ożalożo- 
ną czytelnię w  większą ilość książek. Obie 
te placówki oświatowe w  dużej mierze 

, przyczynią się do podniesienia oświaty w 
powiecie niżańskim 

i BRODY. Walne zebranie T. S. L. W  ub. 
i tygodniu odbyły się walne zebrania człou- 
. Iców T. S. L. w  Podkamieniu i Leszniowie. 
, Jako delegaci Powiatowego Związku Kół 

T. S. L. w  Brodach, udali się do Leszmio- 
wa p. Wi-zimirski. Oliwa i Klamra, zaś do 
Podkamienia p. Irząbek Mikołaj.

Odczytane sprawozdania ustępujących 
zarządów wykazały w Leszniowie i Pod
kamieniu wiele pracy w  kierunku szerzenia 
oświaty pozaszkolnej. W  porównaniu z la
tami dawniejszymi, skonstatowano rozwój 
życia kulturalnego i ofiarna pracę człon
ków' 'zarządu Koła. W  Każdym wypadku 
były dążenia do scentralizowania życia 
towarzyskiego I oświatowego w e własnej 
świetlicy, zaś po wsiach w  Domach Ludo
wych. Nadto delegaci ustalili, że istnieje 
współpraca najściślejsza między Tow arzy
stwem Szkoły Ludowej a Związkiem Strze
leckim.

W  Podkamieniu wybrano na rok 1933 
prezesem Kola p. Józefa Szloseka, zaś 
w  Leszniowie ks. Szczerbickiego, gwardia
na OO. Bernardynów.

Walne zebranie Koła B, B. W. R. w Le
szniowie. Dnia 5 lutego- 1933 r.. odbyło- się 
w  Leszniowie walne zebranie członków 
B. B. W. R. przy współudziale prezesa 
Rady Powiatowej z Brodów p. Wizimir- 
skiego. Po przemówieniu prezesa Wizwnir- 
skiego i dłuższej dyskusji na temat bieżą
cych potrzeb gminy, iakoteż sytuacji poli
tycznej wewnętrznej jak i zagranicznej, 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu 
Koła B. B. W. R. w leszniowie. Prezesem 
wybrano jednogłośnie p. Tadeusza Szweca. 
kierownika miejscowej -szkoły powszechnej, 
sekretarzem p. Roberta Dolińskiego.

ZE SPORTU.
1. K. P. — LWÓW.

Sensacyjne zawody bokserskie pomie- 
na.jlepszym zespołem bokserskim Polski a‘ 
reprezentacją Lwowa, odbędą się w  nie
dzielę 12 hm. I. K. P. przysyła swą pełną 
i- zarazem 'najsilniejsza reprezentację z 
mistrzami Pawlakiem, Taborskim, Gamcar. 
kiera i Chmielewskim na czele. Jakkolwiek! 
wynik meczu zdaje się być przesądzonym 
na korzyść gości, niemniej jednak niektóre 
spotkania zapowiadają się wręcz sensacyj
nie. Na specjalna uwagę zasługują spotka
nia Spodenkiewicz-Wagner oraz Krenc- 
Gross.

W obec spodziewanego natłoku L. O Z. 
•B. zarządził sprzedaż biietów, która już 
się rozpoczęła w  Maratonie.

Zawody odbędą się w  hali Miejskiego 
Komitetu W . F. przy ul. Jabłonowskich o 
godz. 11 przed południem .

TURNIEJ SIATKÓWKI C PUHAR PZGS.
WE LWOWIE.

W sobotę, dnia l.t lutego br. rozpocznie 
się w Hali sportowej Miejskiego Kom. 
W. F. turniej piłki siatkowej pań j panów 
o puhar PZGS-u organizowany przez Lwo 
wski Okręgowy Związek Gier sportowych. 
W turnieju powyższym  wezmą udział 
wszystkie bez wyjątku drużyny siatkówki 
A i, B klasowe, to też liczyć sie należy z 
bardzo wysokim poziomem turnieju, tem- 
hardzicj. żc zaniedbywana dotąd w  okresie 
zimowym siatkówka, znalazła doskonały 
obiekt treningowy' i turniejowy w nowo 
otwartej Hali sportowej. Niskie ceny wste 
pu umożliwią .najszerszym warstwom zwn 
lenników gier sportowych oglądanie roz
grywek turniejowych.

Dodatkowe zgłoszenia drużyn przyjmuje 
sekretarz LOZGS. na Hali przed rozpoczę
ciem zawodów.

KALENDARZYK ROZGRYWEK 
SIATKÓWKI O PUHAR PZGZ.

Sobota 11 lutego, godz. 4 pop. Hala spor 
towa przy ui. Jabłonowskich — Rozgryw
ki w  siatkówce panów.

Niedziela 12 lutego, godz. 4 pop. Hala 
sport, przy ul. Jabłonowskich —  Rozgryw 
ki w  siatkówce pań.

Generałow ie niemieccy 
proiettuią przeci w k o  „B itw ie  

nad M arną".
Olbrzym-ieni pow odzeń leni cieszy  się 

w  Berlinie sztuka Krep es a j*t. „B itw a 
nad M arną", gloryfikująca bohaterstw o 
niemieckie w  tej nieszczęśliw ej bitwie. 
Sztuka ta ma w szelkie dane na to, aby 
przejść do stałego repertuaru patrio
tycznego.

Jednak kilku generałów  niemieckich, 
ni. in. gen. Ta-ppen b. oficer sztabow y, 
oraz gen. von  Kujil w  imieniu *vco  
Moltkeg-o zaprotestowali publicznie 
przeciw ko szeregow i rzekom ych nie
ścisłości w  przedstawieniu faktów hi
storycznych . Szczególnie generałow ie 
protestują przeciw ko zrzucaniu odpo
wiedzialności za niepowodzenie btw y  
na ni&udokiojć M olłkeco.,
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Obozy pracy dla maturzystów.
„Nauczanie, przyzwyczajenie I kul

tura ucznć doprowadzą do tego że 
ludzie będą kopać ziemię, albo tkać 
dla ojczyzny, tak samo, jak bić się za 
ojczyznę".

JOHN STUART M1LL 1848 r.

R ozw iązań tom problem u rażą ccii dys 
harmonji w  zakresie norm  i rze czy w i
stości i łącznikiem któryby zapewniał, 
że  su row y  materiał em ocjonalny, ja
kim jest m łodzież w ych odząca  z gim
nazjów, urobi siie na przestrzeni m ię
dzy naw.pót św iadom a reakcja uczu
ciow a  a pełną sainow iedzą istotnych 
zadań elity b y ła b y  instytucja stw orzo  
na w yłączn ie  dila wdrażania psychiki 
m łodych  w  tryb codziennej pracy  dla 
Państwa, któraby jednocześnie w ych o 
w y w a ła  m łodzież tak. jak tego w ym a 
ga jej przyszła  p ozycja  jako elity. In
stytucją tą są ob ozy  pracy  dla matu
rzystów , O b ję łyby  one dwa. kierunki 
kształcenia: h iem y  i czyn n y  z  ra-cjo- 
nalnem powiązaniem  pracy fizycznej z 
um ysłow ą. P raca fizyczna znalazłaby 
zastosow anie p rzy  robotach  tego ro 
dzaju, jak : m elioracja, budow a szos, 
to rów  kolejow ych , gm achów  etc. 
R zecz- iasna, ż e  o b o z y  otrzym ałyby  te 
ty lko partie robót do wykonania, któ
re  nie wym agają zbytniej specjalizacji 
i p rzy  należy tam kierow nictw ie daią 
się rea lizow ać zapom oca jednostek nie 
fachow ych . Zróżnicow anie p łac pobu
dziłoby zdrow a ryw alizacje, dyscypli
na w ojskow a, bez której nie m ożna w o  
góle o  podobnych  obozach  m yśleć, by  
łaby podstaw a p lanow ości i ce low ej 
organizacji w ysiłku  zb iorow ego. Jeśli 
chodzi o  pracę um ysłow ą, to m ożnaby 
zm ieścić w  jej ramach obszerny kurs 
obiektyw nie w ykładanej w ied zy  o 
Państw ie, zagadnieniach obyw atel
skich. nastawieniu rozw ojow em  społe
czeństwa etc. Tak przedstaw iałaby 
się kw estja  kształcenia biernego. Bi
blioteki i sztab fachow ych  prelegen
tów  gw arantow ałyby poziom  obozu.

Kształcenie czynne w ych odzi z za lo  
żenią zadań m aturzysty w ob ec  społe
czeństw a jako członka elity. O bóz w i
nien b y ć  ośrodkiem , skąd pod  okiem  
ludzi obeznanych z prąca społeczną, 
kultura prom ieniow ałaby na otoczenie. 
Nadarza sie przytem  snpsobność zbli
żenia na płaszczyźn ie realnej w spółpra 
cy  inteligencji do w si i nadania jedno
ści narodu należytej treści. W iele jest 
do zrobienia na polu uświadomienia 
rolnika, c z y  to przez organizowanie 
spółdzielni (a nawet doraźne tw orze 
nie na czas trwania obozu  jednostek 
handlowych, k tóreby  zapew niły zbyt 
produktów rolnych, lub za jęłyby  się 
propagandą dziedzin m ało do-tąd zna
nych w  rolnictwie n. P. zioła lecznicze, 
porady i czynne w spółdziałanie w  in- 
tenzyiikaeji produkcji rolnej etc. Ze 
w zględu na tę stronę działalności obo
zu (nożna,by je posegregow ać na o b o 
zy  instruktorskie (szkoły rolnicz-e), 
rzemieślnicze i teclinip-ane, ideow e i-tp. 
zachow ując jednak dla w szystkich  jed 
r.o.lite norm y kształcenia biernego.

R zecz  jasna, ż-e p ow y ższy  rys nie 
pretenduje do określenia ścisłego, 
gdyż projekt znany zresztą w  innej 
form ie („kadry p racy " \y Niem czech i 
Bułgarii) stanowi m yśl ogólną, której 
aprobata odpow iednich  sier mogłatiy 
zaktualizować dalsze rozw m ęcie  szcze  
g o low ego  program u obozów  pracy. 
Niemniej jednak już teraz w  -dyskusji 
o celow ości ob ozów , m ogą b y ć  brane 
w rachubę kwestie takie jak: 1. p rzy 
mus c z y  dobrow olny akces; 2) konku
rencja ob ozów  z robotnikam i; 3) czas 
(2 miesiące w akacyjne); 4) znaczenie

kwalifikacyjne o b o z ó w : 5) kierow nicy 
i środki utrzymania obozów .

O bozy  pracy dla m aturzystów zyska 
b ib y  w iele na sile atrakyjnej i stano
w isku ośrodka „inteligencji", gdy
b y  zapew niono im w p ły w  -na o to cze 
nie (-wieś) i inne o b o z y  pracy (bezro
botni). Realizacja o b o z ó w  .pracy na 
szersza skalę poszłaby  niewątpliwie 
w  kierunku w ytw orzen ia  racjonalnej 
hierarchii w edług cenzusu zaw o
d ow eg o  i w ykształcenia. J e ś lib y . u- 
czestnictw o w  obozach  dla m aturzy
stów  m iało b y ć  obow iązkow e, przy
mus musiałby się łą czy ć  z  pewinerri 
kryterium n .p . w stępu na uniwersytet. 
W edług oicen ob ozow y ch  następowa
łaby repartycia m asyw u ludzkiego, 
który znajduje sę p o  maturze w  stanie 
wybitnej bezkierunko-węści. W arun
kiem pow odzenia o b o z ó w  jest wiszech 
stromniość ich zadań. O bozy  dla matu
rzystów  mają to rów nież za sobą. że 
obserw acja -dążeń i poglądów , które 
m og łyb y  się p rzy  „akadem ickiej" sw o 
bodzie uzewnętrznić, b y łaby  wskaźni
kiem stanu psychicznego, w  jakim 
znajduje się m aturzysta. Naprawić 
spaczenia, uiąć energię m łodzieży  w  
kom pleksy o celu zgodnym  z intere
sem Państw a —  to zadanie kierow ni
ków . Szkole średniej jak dotąd musimy 
w  100 procentach roli miernika nastro
jów  odm ów ić.

Co d a łyb y  ob ozy  praktycznie? Nie
zmiernie wiele. Już ch oćby  z  uw agi 
na w ynik prac. P rzy  dobrej organiza
c ji osu sza łyby  się bagna, w yrasta ły  
gm achy, pow staw ały  szosy . Polepsza
łaby się uprawa roili, znikał analfabe
tyzm. S łow em  ob o zy  pracy  m iałyby 
w  kapitalnej części sw ych  zadań zbli
ż y ć  rom antycznie rozśpiew ane pacho
lęta do ziemi i mas, w y rob ić  w  nich 
kult ofiarnej i zorganizow anej pracy, 
o tw orzy ć  cezy  na: potrzeby kraju i s p o  
łeczeństw a, rów nocześnie zaś w poić 
w  m łodzież sprawdzian zdrow ego c z y  
nu i zasługi obyw atelskiej oraz 
w prząc zapał m łodzieńczy dp służby 
dla Państwa. Patriotyzm , k tóryby  zna 
lazł oparcie w  odpow iedzi na pytania-: 
c o ś  zrobił i co  powinieneś zrobić nie 
napaw ałby społeczeństw a strachem  , 
bezpłodnych  krzyków  i awantur, prze- j 
ciwmie niósłby mu sw oistość, trw ałość : 
i dobrobyt, bo argum entow ałby entuz
jazmem pracy. A tę pracę trzeba dać 
Państwu koniecznie. O bóz oddaw ałby 
życiu  m łodzież, która w ie czetgo 
chcieć, do czego  dążyć, potrafi zna
leźć kierunek i ustrzec się przed po- 
om ackim  w yborem  zaw odu i dać 
przez wykazanie sam ow iedzy o  korne 
cz-ności ofiar, w artości i celu  gw aran
cję. że ze sw ych  uczuć nie da ukuć 
broni p rzeciw  własnem u Państwu.

Erazm K ostolow ski.

Z  o N g u  Iwawskego Legionu Mł dych.
Podokręg Stanisławów. Dnia 12 stycz

nia odbyło się zebranie plenarne, połączo
ne z wieczorem literackim. Na zebraniu 
ustalono tematy, które mają być porusza
ne na przyszłych wieczorach literackich.
1 Dn. 7 Stycznia odbyło się zebranie dy
skusyjne, na którem referat na temat 
„W spółczesne teorje charakteru" wygłosił 
leg. dr. Bolesław Kaprockk Referat w y 
wołał ożywioną dyskusje,

Dn. 14 stycznia urządzono uro-czysty 
„Opłatek", na którym przemawiał kurator 
L. M. dr. Dembowski, oraz Komendant 
Podokręgu leg. mgr. Majewski. Po „Opłat
ku" odbyła się zabawa taneczua.

Dn. 23 stycznia odbyła się uroczysta 
Akademia w c e k  uczczenia 70 rocznicy 
Powstania Styczniowego.

Obwód Kamionka Strutnlłowa. Dn. 20 
stycznia Komenda L. M. urządziła Akade
mię styczniowa dla żołnierzy z 13 D. A. K.

Dn. 23 stycznia urządził Obwód uroczy
sty wieczór styczniowy o przebiegu nastę
pującym: przemówienie leg. Kińczyka,
część muzyczno -  wokalna, oraz jedno
aktówka p. t.: „Dziesiąty pawilon".

Obwód Radziechów. Da. 5 stycznia od-

I byt się uroczysty „Opłatek" L. M.. na któ- 
I rym przemawiali: inspektor szkolny
I p. Szewczyk, delegat Kom. Okręgu Lw. 

leg. Ryszard Opałek i Komendant O bw o
du leg. Magnowski. Po części oficjalnej od
był się dancing.

Dn. 6 stycznia odbyło się otwarcie kur
su kandydatów, na którym leg Opałek 
omówił ideologię L. M. i poruszył sprawę 
mniejszości narodowych w Polsce. Po re
feracie odbyła się dyskusja.

Dn. 8 stycznia na zebraniu członków od
czytano artykuły z „Państwa Pracy" 
omawiające rolę obcego kapitału w Polsce.

Dni, 12 stycznia i-nsp. szkolny p Szew
czyk w ygłosił referat o ruchu niepodległo
ściowym  w  Polsce.

Dn. 15 stycznia od-było się zebranie to
warzyskie.

Dn, 19 stycznia p. inspektor Szewczyk 
w ygłosił referat p. t.: „Faszyzm, hitle
ryzm, komunizm, bolszewizm".

Dn. 26 stycznia odbył się wieczór dy
skusyjny. na którym zastanawiano się nad 
problemem pracy L. M.

Kronika akatiem cka.
Obwód lwowski. W  piątek, dnia 3 b. m. 

odbyta się gawęda z referatem prot. dr. 
Czernego p, t.: „Nowa ustawa o szkołach 
akademickich". Prelegent naświetli! usta
w ę z punktu widzenia naukowego. Po re
feracie urządzono prof. Czernemu wielką
owację.

W  niedzielę, dnia 5 b. m„ członkowie- 
Leg. Mł. wzięli gremialny udział w  zbiór
ce ulicznej na cel dożywiania dzieci. O gó
łem wzięto 140 puszek. Po południu o go
dzinie 5-tej \y salach Klubu Towarzyskie
go B. B. W. R. odbył się dancing-Bridż 
Legionu Młodych. W  miłym -nastroju ba
wiono się i tańczono do godz. 12-tej. Przy
grywał jazz Leg. Mł.

W e środę. dn. 8-go b. m„ odbyło się ze
branie Sekcji Prawników z referatem pf.: 
„N ow y k-odeiks karny". Na zebraniu tern 
zorganizowano również turniej krasomów
czy, który potrwa około 2-cli tygodni. 
Zgłoszenia na turniej przyjmuje szef sekcji 
Prawa. leg. W ł. Góralski.

Tegoż dnia t. i. 8-go odbyło się zebra
nie Sekcji W eterynarzy. Omówio-no spra
w y  organizacyjne.

W e czwartek, dn. 9 b. m„ odbyło sie 
seminarium robotnicze z referatem leg. H. 
ChwaJi-boiea a  t.: „Historia socjalizmu"

Kofo Opieki nad Akademikiem Polskim
Zagranicą. Na podstawie § 20 statutu ku
rator Kola mianował tymczasowy zarząd 
w składzie: prezes kol. mgr. Jerzy Pa
szkowski; wiceprezesi: kol. Jan Scazighi- 
no -i kol. Jan G rzywaczewski; sekretarz 
generalny kol. W iesław Ariet; skarbnik 
kol. Józef Jagiełło: 1 członkowie zarządu: 
koi. Wiktor Stanisławski. Komisja rewi
zyjna: kol. mgr. Bolesław Celiński., kol. 
Stefan Mrożkiewicz. kol W acław Sznyski.

K o m u n i a - y .
Dziś f. j. w sobotę o godz. 18-tOj odbę

dzie się Sekcja Medyków. O godz. 19-tej 
kurs kandydatów.

W nfedzielę o godz. S-feJ popot. danclng- 
bridż Legjonn Młodych, w  salach Klubu 
Towarzyskiego B. B. W . R. w Hotelu 
Europejskim, pi. Mariacki 4. Strój dancin
gow y. Wstęp 50 gr. Muzykn: Jazz Leg. 
Mj. Gośęie mile widziani.

W  poniedziałek chi. 13-go b. m. odbędzie 
się Seminarium ludowe z referatem leg, 
A. Kostołowskiego n. t,: „Reforma gospo
darki rolnej1-.

Uroczysta akademia.
Staraniem To w. im. T. Kościuszki oraz 

Legionu Młodych odbyła się w sali 
Tow. im. T. Kościuszki „Uroczysta Aka
demia dla uczczenia 70 rocznicy Powstania 
Styczniowego.

Akademję zaszczycili przedstawiciele 
rzędu, instytucyj samorządowych, oraz 
dwaj W eterani: Lopocki i Siiss.

Do licznie przybyłej publiczności w yg ło 
sił słowo wstępne wiceprezes T-wa 
p. Wlnkowskj. Szereg pieśni odśpiewał 
chór Akademii M edycyny Weterynaryjnej. 
Dłuższe przemówienie w ygłosił dr. W. 
Kwiatkowski, który porównał Polskę 
przedpowstani-owę do powalonego sztanda
ru, ciągłą pracę i wysiłkiem bohaterskich 
jednostek wznoszonego do góry. W ysiłko
wi ternu zawdzięczamy, że dziś sztandar 
ten powiewa nad wolną Ojczyznę. Bo choć 
ludzie ci, którzy zrywali się do boju, dźwi
gając z upadu sztandar, nie osiągnęli celu 
bezpośrednio, jednak czyn ich zmusił do 
naśladownictwa to pokolenie, które dziś 
ma prawo chlubić się, że ich wysiłkiem 
Polska powstała.

Po nr ze mówieni u dr. W. Kwiatkowskie
go, nagrodzonego rzęsistemi oklaskami, 
zespół mandolinistów „Hejnał" odegrał 
szereg utworów.

Następnie leg. Z. Piątkowicz zarecyto
wał wiersz młodego i utalentowanego poety 
Macieja Freudmana p. t.: „Ballada o Nie
znanym Powstańcu".

Krótkie przemówienie w ygłosił leg. J. 
Koziele tyski.

Odśpiewaniem „Pierwszej Brygady" za
kończono piękną uroczystość.

Korporacja „K ad ra1 ,
Polska Korporacja Akademicka „Kad,ra“ , 

której dewiza brzmi: „Budujmy Państwo
pracą, a brońmy krwią", powołała w  dniu 
2 lutego 1933 r. profesora U. J. K.. dr. Z. 
Czernego na swego Senj-ora hon-orłs causa 
—  za zasługi, położone dla młodzieży aka
demickiej oraz za męską i niewzruszoną 
postawę w  walce o nowy ustrój szkół aka. 
dcmickich.

Kromka zagraniczna.
Koło Studentów Polaków w Lićge.

W alne Zebranie w  grudniu ub. r. po
w ołało Zarząd: prezes A. Rusin, w 'ce -*  
prezes D ziem bow ko, sekretarz Dętko, 
skarbu k  Szymański, kierownik Brat
niej P om ocy  Gluski. K olo urządz 1 o 
w ieczerzę w ig  lianą, w  której w zięło 
udział 30 kolegów  i 4 studentów innej 
narodow ości (3 Rumuni j 1 Niemiec). 
Obecni byli też przedstawiciele p. Kon
sula R. P. w  Brukseli i Prezydium  K o
la Opieki nad akademikiem polskim za 
granicą. W  miłym nastroju w ieczerza 
przeć ągneła się do późnej nocy .

Koło Akadem ików „O gnisko P ol
skie" w  Pradze odbyło- W alne Zebra- . 
ń e . ria którem w ybrano n ow y  Zarząd 
w nast. składzie: prezes J. Kossowski, 
w iceprezesi G. Taraba i E. Kubica, se
kretarz B. Koż-uszinik.

S to w a r zy sz e n i Studentów' Polaków  
\v Nancy w ybra ło  na Wal,nem Zebra
niu now e w ładze nn rok akad. 19320,3 
w składzie: prezes Ł. Radomski, w ice 
prezes J. D rzew iecki, sekretarz M. 
Latoszyński, skarbnik T , Nader.

P. K! A. Grenoblia. W  grudniu ub. r. 
konwent w yb orcy  w ybrał now e P re 
zydium w  składzie: prezes Brzeziński 
J„. w iceprezes Pastorow ski F., sekre
tarz Mikulski J.. olderm an G ołębiow 
ski B., skarbnik Kopystyński A.

Kola Przyjaciół Polski na Węgrzech. 
Na odpyw ającem  się w  Budapeszcie 
W alnem  Zebraniu Federac.fi „Turul" 
w yg łoszon y  został referat „O  przy
jaźń: po! s ko -w  ęgi ersk iej"  przez kie
rownika W ydziału Zagranicznego p. H. 
Gedćnyi-Grem spergera. M ów ca w ska
zał na ow ocn a  pracę Akademickich 
Kół P rzyjaciół W ęgier, istniejących w  
polskich m- astach uniwersyteckich, 1 
podał w niosek utworzenia Kół P rzyja
ciół Polski w  węgierskich ośrodkach 
akademickich. W niosek tern uchwalono 
jednogłośnie wśród hucznych okla
sków.



10 Nr. z  dnia 12 lutego 1933.

Notowania giełdowe.
LW OW SKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów, driia 10 lutego 1933
Dolar zt. S'9175.
W  transakcjach międzybankowych noto

w ano: Nowy Jork 8‘92 i jedna czwarta do 
139200, Londyn 30*58— 30‘65. Zurych 172*20 
do 172*50. Praga 26*40— 26*50, Berlin 212 
iii) 212*25, Paryż 34*82— 34*88. Usposobie
nie spokojne.

Mit no naogół zw yżkow ej tendencji na 
r.ieldzie akcyjnej, brak zainteresowania i 
niechęć do transakcji. Usposobienie ospale.

LW OW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Tendencja naogól zwyżkowa. W  szcze

gólności podrożała w  dalszym ciągit psze
nica i przemiałowy jęczmień (loco Lw ów ) 
z powodu zwiększonego zapotrzebowania. 
Transakcje dokonywane owsem j żytem. 
Dowozy pszenicy nieograniczone. Usposo
bienie silne.

GIEŁDA W ARSZAW SKA. 
W arszaw a, dnia 10 lutego 1933. (G) 

D ew izy  (tranzakcle):
• Belgija 124.20, Holandia 358.60, Lon
dyn 30.63, N ow y Jork kabel 8.926, P a 
ryż 34.86, Praga 26.43, Szw ajcaria 
172.30, Sztokholm 164.40.

O broty mało. Tendencja niejednolita. 
Banknoty dolarow e w  obrotach  poza

g iełdow ych  8.92— 8.921. Rubel z łoty  
4.75. D ew iza na Berlin w  obrotach  mię 
dzybankow ych  212.50. Marki niemie
ckie banknoty w  obrotach pryw atnych 
211.85. Funt szterlng  w  obrotach pry 
w atnych 30.68,

Papiery procentowe.

ó pac. poz. budowlana 43.75, 4 pac. 
p o i. inw estycyjna 105— 104.50, 4 proc. 
państw, poi. premj. dolarow a 58.75— 
58.65— 58.75, 4 i pół prc. listy  zastawne 
ziemskie 36.75, 5 prc. pożyczka kon- 
wersyjma 43.50, 6 prc. poż. dolarow a 
59.50—60.75— 59.75, 7 prc. poż. stabili
zacyjna 57.38— 58—57.63, 7 prc. listy 
zastawne BGK. 83.25, 7 prc. obligacje 
BGK. 83,25, 7 prc. listy zastawne Ban
ku R olnego 83.25, 8 prc. listy zast. m. 
W arszaw y  43.75, 8 prc. listy zastawne 
BGK. 94, 8 prc. obi. BGK. 94, 8 prc. li
sty  zast. Bku Roln. 94, 8 prc. poż. bud. 
BGK. I. em. 93, Bank Polski 73.50—74 
73.50 (bez kuponów za  r. 1932).

Tendencja dla pożyczek  państwo
w y ch  niejednolita, dla pryw atnych  pa
pierów procentow ych  przeważnie slab 
sza. O broty akcjam i bardzo małe. W  
obrotach  pryw atnych  8 pac. państw, 
pożyczka  dolarow a Di Ilono w ska 66.50 
- 6 7 .

to historia o prym ityw nym  komizm ie, 
niepozbawiona jednak m om entów dow  
cipnych i szczęśliw ie dobranych. Jest 
to. w  znacznej m ierze zaisługa D ym szy. 
Fertneira, Sielańsikiego. D obrze został \ 
u ję ty  początek akcji. Uwertura w  w y 
konaniu orkiestry W arsa dobrze była  
sfotografowana, nic miała jednak nic 
w spólnego z akcja. P om ysły  rew jow e 
—  słabe i źle ujęte.

Ogólnie rzecz b iorąc „R om eo i JtfJ- 
cia“  ma sw oje  dobre strony (w arszaw  
ska krytyka je przegapiła!), lepiej jed
nak nie Produkow ać film ów  o  częścio 
w ej tylko w artości! Czekam y na ko
medie odpow iedzialnie dobrą.

bwl.

M a rze n ia film ow ców  
a rze c zyw is to ś ć .

„The M e w -Y o rk e r" p od a je  interesu
jące c y fr y , k tóry ch  w y m o w a  pow inna
podiziiialać ostrzegaw czo na l&cznyoh

kandydatów i kandydatki do  tytułu
gw iazdora film ow ego.

O to w  roku 1932 w atoli erze filmo
w ym  lio lly w o o d ‘u poddano próbnym  
w ystępom  12.532 osoby , z których  tyl
ko cztery  zostały zaangażow ane; 953 
gw iazdy nagrodzone na konkursach 
film ow ych  p rzyb y ły   ̂ Europy do H ol
lyw ood , została tam tylko jedna, a 952 
w róciły  z niczem  do domu; sprow a
dzono do H ollyw ood  38 zagranicznych 
gw iazd jako namiastki G rety Garbo, 
ale ani jedna z nich nie utrzymała s;ę 
na tern eksponowanem  stanowsku.

Śmiertelne zaczadzenie.
U biegłej nocy  w  Stryju w  m ieszka

niu p rzy  ul. K onarzew skiego uległ za
czadzeniu em. żandarm austr. Stefan 
Cym borski. w raz z żoną Ołeną. sy
nem M ichałem i służącą Marią Mel- 
liyk. Zabiegi lekarzy zdoła ły  Cymboa 
ską, m ałego M ichała i M elnyków nę 
P rzyw rócić d o  życia , natomiast w sze! 
kie próby w  tym  kierunku c o  do Cym  
borskiego okazały sie bezskuteczne.

■ m a H H i n H K M B n M m H B i i a H w m B n

P o w ó d ź  w  Lublin ie .

Jak to Już donosiliśmy, lody na Bystrzycy puściły. Wezbrane falc zalały okolice 
Lublina, oraz przedmieścia Bronowice i Panny Marji. Straż ogniowa i wojsko pra
cują nad usunięciem zatorów -oraz ewakuowaniem mieszkańców zagrożonych domów. 
Na ilustracji widzimy u góry  tworzący się zator u ujścia Czerniejówki do Bystrzycy, 

na dole przedmieście Lublina Bronowice zalane wodą.

Mieszkaniec warszawskiego Ogrodu Z ju.u 
logicznego, syn dalekiej Północy, biały 
niedźwiedź, jest bardzo niezadowolony 
z obecnej pogody. Wszak rok rocznie tyle 
miesięcy z utęsknieniem wyczekuje przyj
ścia zimy, by 'c-hoć przez krótki czas być 
w warunkach ojczystych. W  tym roku 
spotkał go zawód. Niema mrozów, niema 
śniegu. Z,nów trzeba czekać a życie w nie

woli takie nudne, tak się wlecze...

Realizator Jan No\yna-PrzybylsUI, 
produkcja Del-Film (kino Apollo).

Jeszcze jedna fala w  p ow od zi pol
skich film ów  -kom ediowych. Jest ich 
bow iem  teraz tak dużo, jak d o  nieda
wna dram atów z ułanami i policją. 
Taka już m oda w idać, sikoro nawet 
Nowina-tPlrzyibyłskł po „K rw aw ym  
W schodzie11 i „C ham ie" w,ziąt się do 
humoru film ow ego. W arunki miał zgo 
ła fatalne: fotografia niezbyt w yraźna, 
udźw iękow ienie pod  p§em. A le zato 
miła m uzyka W arsa, niezbyt w yszuka 
n y  ale naogół dow cip n y  scenariusz, 
no i tak inteligentny aktor kom iczny 
jak D ym sza —  o to  w alory , które nale
ży  w ziąć  p od  uw agę. T o  fakt prziede- 
Wiszystkiem, że film ten znacznie prze 
w yższa niekulturalne ch oć technicznie 
sprawniej w ykon an e: „10%  dla mnie" 
Gardama.
, „R om eo  i Julcia”  —  to  nazwa biura 

kojarzenia m ałżeństw  i szkoły  dobre
go w ychow ania . P erypetie  w łaścicieli 
tego 'przedsiębiorstwa w ypełniają pier 
w sza  część  filmu; w  drugiej akcja prze 
nosi się na w ieś ii zajmuje się farsow ą 
aferą m istyfikacyjną. W  ca łośc i jest

T e ż  zm a rtw ie n ie . Z  B K B A N C .

R O M E O  I J U L C IA .

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

Km. II. 566 1933 r. Ogłoszenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Stanisławowie rew. li. 
zamieszkały w Stanisławowie na zasadzie 
art. 694 Post. Cyw. ogłasza, że w  dniu 13 
lutego 1933 r. o godzinie 7*30 rano w Sta
nisławowie, odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości należących 
do Simona Ragera, składających sie z to
warów galanteryjnych, oszacowanych na 
sumę 51S4 zł. 462/K

Stanisławów, dnia 20 stycznia 1933 r,
Siarkiewicz Stanisław

Komornik Sądu Grodzkiego w  Stanisławowie 
Rewiru ii.

U PA D Ł O Ś CI
1. Sa. 21/32/35. Ukończenie postępowania 

ugodowego. Postępowanie ugodowe, 
otwarte ss uchwalą z dnia 2 kwietnia 
1932 r.'. I. Sa. 21/32/2 do majątku dłużnika 
.Mojżesza Schwarza, kupca w Brzostku, 
w obec prawomocnego zatwierdzenia ugo
dy ts. uchwałą z dnia 5 listopada 1932 r. 
I. Sa 21/32/31. zostaje ukończone po myśli 
i> 55 ust. 1 ord. ugod.

Sąd Okręgowy, W ydział 1„ cywilny
Jasło, dnia 24 grudnia 1932 453

Sa. S7/31. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku dłużniku 
Chaskia Reissa w, Sędziszowie.

Sąd O kręgowy W ydział I
Tartiów. dnia 5 listopada 1932. 458

Sa. 43/32. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku dłużników 
Kiwy Ehrenberg i Reginy Neustadt w  Dą
browie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Tarnów, dnia 4 czerw ca 1932 459

I. Sa. 3/33/3. Edykt. Wskutek wniosku
dłużnika Ludwika Żaka, rzeanika i restau
ratora w  Lipniku Nr. 167, otwiera się 
w myśl § 1 o ugod. po-stępowanie ugodo? 
we.^ Komisarzem ugodowym ustanawia się 
P. S. S. O. Romana Petruszewicza w  W a
dowicach zaś zarządca ugodowym p. Dra 
Abrahama Plessnera, adwokata w Białej. 
W zyw a się wierzycieli, aby swoje w ierzy
telności zgłosili do 1 marca 1933 w Sądzie 
Okręgowym w Wadowicach. Audiencję j 
ugodową wyznacza się w  Sądzie Grodzkim 
w Białej, biuro Nr 14. na dzień 8 marca
1933, o gedz. 9 przed Poł.

Sąd O kręgowy Wydział I.
W adowice, dnia 31 stycznia 1933. 461

F I R M Y
Firm. 390/32. Wpisano w  rejestrze han

dlowym przy firmie Zaktad Kredytowy dla 
handlu i przemysłu w Kosowie, w  likwida- j 
cji. Na wniosek likwidatora firnie z reje- | 
stru się wykreśla,

Sąd Okręgowy
Kołomyja. 19 grudnia 1932 451

Firm. 804/32. C. I. 59. Likwidacja spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością. W  reje
strze handlowym wpisano dnia 30 stycz
nia 1933 przy spółce „Polskie T ow arzy
stwo Naftowe Spółka, z ograniczaną porę-

ką w  Przemyślu", że uchwałą Walnego 
zgromadzenia z dnia 27 grudnia 1932 
uchwalono rozwiązanie Spółki i jej likwi
dację. Likwidatorami ustanowiono; Dra 
Tadeusza Żebrackiego, Dra Józefa Schein- 
bacha i Romana Gorgolewskiega
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Lcz. Firm. 277/32. A. II. 603. Wpis jaw
nej spółki handlowej. Do rejestru wpisano 
dnia 24 grudnia 1932. Siedziba firm y: Tar
nów. Brzmienie firm y: Bracia Lion, Eks
port jaj w  Tarnowie. Rodzaj spółki- Jawna 
spółka handlowa od 1 stycznia 1933 r. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel i eks
port jaj. Spólnicy: M aurycy Lion i Zy
gmunt Lian, Podpis firm y: Pod wyciśnię- 
tem lub wypisanem brzmieniem firmy 
umieszcza swe imię i nazwisko albo Mau
rycy  Lion, albo Zygmunt Lion albo proku
rent Beno Lion z dodatkiem ppa. Prokury 
udzielono Beno Lionowi.

Sąd Okręgowy, W ydział II.
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UZNANIE ZA ZM AR ŁEG O

T. 154/30. Jan W łodzimierz Kalikst _ 3-ga 
im. Pasierbiewicz, urodzony w Antoniowie 
dinia 14 października 1890, syn Stanisława 
i Franciszki, wyjechał w  r. 1911 lub 1912 
do Rosji i zaginął, a od raku 1917 nie daje 
o sabie wiadomości. W zyw a się. by do ro
ku od ogłoszenia udzielono o zaginionym 
wiadomości Sądowi lub kuratorowi adw 
Dr. Pillersdorfowi w Przemyślu.
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T. 158/30. Seńko Huńkało, urodzeni, 
w  Załużu, 14 lutego 1876, mąż Marji, w y
jechał w roku 1910 do Kanady, jako ro
botnik, gdzie miał umrzeć w roku 1914 
i od tego roku nie daje o sobie wiadomo
ści. W  celu uznania go za zmarłego i roz
wiązania małżeństwa w zyw a Się, by do 
roku od ogłoszenia udzielono o zaginio
nym wiadomości Sądowi lub kuratorowi 
adw. Dr. Szłapackiemu w  Przemyślu.
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ROZMAITE
I. Cg. J. 324/32. Edykt. Stanisław Smoła 

rolnik w Jabłonówce. Sgr Busk, wniósł 
skargę do lcz. I. Cg. J, 324/32 w  Sądzie 
Okręgowym w  Złoczow ie przeciw Agnie
szce Maj, Annie Wilk, W ojciechowi Zają
cowi, Józefowi Zającowi, Wiktorii z Kor
deckich Zającowej, rolnikom w  Strzelcach 
wielkich Sgr. Radłów .i przeciw nieznanym 
z miejsca pobytu i zamieszkania Stanisła
w ow i, Michałowi i Tomaszowi Zającom, 
dawniej zamieszkałym w Strzelcach wiel
kich o własność i intabulację gruntu z pn. 
Dla nieobecnych Stanisława, Michała i T o 
masza Zająców  ustanawia się kuratora 
adwokata Dra Edmunda Rubina -w Złoczo- 

i wie, który będzie ich zastępował na ich 
• koszt i niebezpieczeństwo, aż do zgłosze

nia się tych pozwanych osobiście lub ich 
pełnomocnika.
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O G Ł O S Z E N IA  p p y v . / A f \ F

MATERJAŁY na firanki, pajecznie tanie 
koronki klockowe od gr. 0*9. Bruges we
neckie i inne wielki w ybór tanie ceny 
Lw ów. FREILICH, Syksuska 21. 6305
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